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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  /
W Krakowie i Administracja „CZASU," księgarnia p. S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego, j>, 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca wier­
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dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Prancyę i Anglię 
w Paryżu p. W. Bączkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu Wallfischgasse 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Lob, Beichsrathsplatz N. 2. i B. Mosse SeilerstStte N. 2, Botter & Com. Biemerg. 13;
W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. B. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com,

K raków  3  lipca.
Telegramy doniosły wczoraj o skutku walki 

wyborczej w Węgrzech na głównych jej pun­
ktach. Gdyby nie imiona znane kandydatów, 
trndnoby się domyślić z brzmienia telegramu, 
które stronnictwo zwycężyło, bo już doszło 
w ogóle do takiego przekręcania i naciągania 
oaz wy stronnictw, ie  jak stronnictwa amery­
kańskie potrzebują one komentarzy, aby być 
zrozumiałemi. I tak bióro korespondencyjne 
donosi o zwycięztwie liberalnych kandydatów; 
mógłby kto myśleć, że przeciw konserwaty­
stom: przeciwnie trzeba czytać: zwycięstwo u- 
godowców przeciwko skrajnej lewicy. Ugodo- 
wcy węgierscy, dawniej Deakistami zwani, któ 
rych obóz zwiększył się od lat para prze? 
koalicyą z Kolomanem Gbiczym, a następnie 
z Kolomanem Tiszą pod względem faktyczne­
go stanu i prawnej podstawy są; konserwaty­
stami. Nie przeszkadza to jednak, że pod 
powszechnym dziś sztandarem liberalizmu wal­
czą kandydaci tego stronnictwa, a raczej tego 
związku stronnictw ze starokonserwatystam i 
zapowiadającemu liczne reformy, iście postę­
powe, atoli podejrzy wani zawsze o ultramon 
tanizm. W jednym wprawdzie tylko okręgu, 
tam gdzie hr. Sannyey popierał kandydaturę 
br- Lipthaya, doszło do tego starcia zasad, i i  
wyznanie wiary politycznej, jak to dziś bywa 
w modzie, wyglądało na spowiedź z przeko­
nań religijnych. Katolicy, gdy jeszcze gdzie­
kolwiek mogą dobijać się krzeseł poselskich, 
maszą zaspakajać wyborców, że jakkolwiek 
wierni kościołowi tolerują inne wyznania, ma 
szą odpierać podejrzenia, że niechciełiby wzno 
sić stosów inkwizycyi. Wprawdzie w odpowie 
dziach mogą oni odpłacić się liberałom sar 
kazmem zasłużonym; mają też bardzo wdzię­
czne pole wyszydzenia i zdemaskowania tego 
liberalizmu, który tylko w ukróceniu wolności 
religijnej okazuje się energicznym, a który up. 
w zadaniach organizacyjnych, w reformach 
spółecznych i finansowych jak w Węgrzech 
niechce zmian i powtarza, że czekać może. 
Nieomieszkał też skorzystać z tej sposobności 
hr. Sennyey, aby dowcipnie ten węgierski li­
beralizm sui generis, którego koryfeuszem jest 
minister Tisza, napiętnować. Mimo to jednak, 
liberalizm zwyciężył tak w tym okręgu, gdzie 
stawał starokonserwatysta, jak tam, gdzie po­
dobnie na polu wyznaniowym toczyła się wal­
ka między kandydatem protestanckim a kan­
dydatem żydowskim.

Nie w tych jednak epizodach walki leży 
główna doniosłość ostatnich wyborów węgier­
skich. Konserwatyści z zasadami katolickiemi, 
a zarazem dążący do wzmocnienia węzła 
monarchią austryacką, a ograniczenia zbyt 
kosztownej budowy państwa węgierek'ego, są 
jeszcze zbyt słabi i odosobnieni. Ugodowcy 
nie różnią się wiele od lewicy pod względem 
przekonań religijnych i zasad społecznych. 
Wszystko się jeszcze obraca około kwesty i fi­
nansowej, jako materyalnej podstawy tak wiel­
ce zachwianej dzisiejszego systemu i możności 
utrzymania jakiegokolwiek rząda. Koalicye z 
naczelnikami lewicy i skrajnej lewicy jeźli 
przez dwa lata ułatwiły zapełnienie próżni i 
utworzenie gabinetów, mają jednak tę niedo­
godność, że nie jednoczą wcale stronnictw. 
Wybory obecne dowiodły, że na nic się nie

zdało przeciągnąć p. Tiszę do obozu rządo­
wego, oddając mu miejsce na ławie ministrów, 
bo skrajna lewica tem gwałtowniej wystąpiła 
do walki, nie szanując nawet sędziwej postaci 
Deaka, którego bez przesady nazwać można 
patryarchą narodowym. Nieudało się wpra­
wdzie znaleść kontrkandydata w Peszcie, trze­
ba było chyba postawić Koszutha. Skrajna 
lewica w Węgrzech nie ma bowiem innej za­
sady, tylko systematyczne niezadowolenie; wia­
domo zaś, że wieczni malkontenci w konse- 
awencyi dojść mnszą do stanowiska rewolu­
cyjnego. Tym razem ograniczyło się tylko na 
chęci zanegowania najwyższej w narodzie po­
wagi, ua której spoczywa dotąd wyłącznie mo­
ralna równowaga stronnictw i ta karność po­
lityczna, która bądź co bądź utrzymuje dotąd 
siłę Węgier wobec innych ludów Austryi.

Wybory tegoroczne miały jeszcze i tę wa 
Iność, że poprzedzają one bliską już rewizyę 
ugody austro-węgierskiej. Nic one nie zmieni­
ły w składzie sejmu i stosunku stronnictw, 
zwłaszcza nie podniosły żadnej dodatnej, za 
radczej myśli. Ugodowcy z 1866 r. górą: a 
z dwóch stron dwa kierunki starokonserwa- 
tystów i malkontentów skrajnej lewicy zatwier 
dziły tylko swoje dążenia. Polityka na ugo­
dzie i dualizmie wsparta zużyła się już bar­
dziej może za Litawą, niż w Austryi, gdzie 
dotąd dualizm jest podstawą konstytucyi obe­
cnej, w Węgrzech doprowadziła ona już do 
bankructwa i nie ma żadnych środków zarad­
czych przed grożącą katastrofą. Z prawicy 
odzywają się tylko głosy: ścieśnić węzły z Au 
stryą, przeprowadzić reformę baukową, oszczę 
dności administracyjne, a zwłaszcza znieść ko­
sztowną organizacyę honwedów; z lewicy prze 
ciwnie, wszystkiego zamało, co narodowemu 
dogadza szowinizmowi. W pośród krzyżujących 
się tych dwóch prądów, rozbitki Deakistów i 
nowo zwerbowani koryfeusze lewicy do obozu 
rządowego, będą dalej snuć tę politykę z ro 
ku na rok, bez programu i możności wyjścia.

Stsro Czechów, gdy* Młodo-C esi cię mają eposo 
-mści popisywania się prz^d ludnością usz-mow*- 
ai*im dla tradyoyj mrodowo-ez akieb; ale i Młodo - 
Czesi, jeśli zechcą, m gą z zakazu pewne ciągnąć 
korzyści, t. j. dowodzić, jak mylnem i bezzasa­
dni m jest oskarżenia pochodzące se Btrony Stsro 
Czechów, j*koby tkcya Młodo-Czeoló*? zostawił 
pod Opieką rządową. ZaVaz rządowy jest Złie 
wae wynikiem zapatrywiń konserwatywnych, pra 
gaio niezawodnie z? pobied. wybuchowi waśni reli­
gijnych w Czachach, i dla tego nie podoba się 
dziennikom tutejszym.

Wybory węgierskie najprawdopodobaiói wypadną 
po myśli obecnego rządu węgierskiego. Rzecz cie 
kawa i arcyzabawns, że telegraf z Pesztu każdemu 
z ka dydatów należących do stronnictw rządowego 
czyli liberalnego, dodaje przydomek „liberalny/ 
Wybór nazwy, jaką ochrzczono nowe stronnictwo 
rządowe w Węgrzech, świadczy o nadzwyczaj* 6 
zręczności p. Ttszy. Nazwa ta z góry jedna nowe­
mu stronni*, twu wszelki® w Wiednm symp.tye, lubo 
pojęcie liberali mu w Węgrzech zup łnra jest mcem 
aniżeli tutaj. W ponedz iałek m iją być na powrót 
podjęte rokowania handlowo-iłowe m ędzy mini 
strami węgierskimi i przedlitawskimi. Około 9g- 
b. m, hr. Andrassy miał przybyć do Wiednia, 1« z 
teraz zapewne przyspieszy s»ój p zyjazd z powc 
du pogrzebu Cesarza Ferdynanda.

Morgenpost, której zost»wrm całą w tej mi 
rze odpowiedzialność, ocenią majątek pozost.łypo 
śp. Cesarzu Fe dynandzie ra  m! iej wię ej 100 mi­
lionów złr. i mi.icm -, ża N. Pan jest spadkobier 
cą. Cesarz F e r d y n a n d  posiadał rozległa dobra i 
kopalnie węgla w Czechach.

Doniesienie, ża r brany r ktorem uniwersytetu tu 
t jszego na rok 187% P ff* * *  Dr Domreich r  nie 
wyjął tej godneś ń, wasi roi' ć jakieś znaczeni* 
zakulisowe, którego jeszcze odgadnąć nie umiem 
M6* iouo, żs zamierzono wybrać rektorem prof. 
Billrcths, słynnego ch rurgi, znanego z ostrej swe;, 
przemowy do studentów na początku półrocza zi 
mew go, przemowy nieprzyjaznej miuistr iwi cśsia 
ty Dr Stremayrowi, przeciw któremu także wystą 
pił był t^goro^ziy rektor prrf. Wahlberg. Wybór 
pet f Dumreichera był niejako zaprzeczeniem o 
wym wieściom. Tymczasem prof- Dumrescber nie 
przyjmuje wybrru. Może imię następcy wyjaśni t 
zagadkę. .

Stosunki tutejszo msją swą zupełnie normslot, 
cechę“ tak telegrafują dz ś z Aten. Czyż to ni 
b i ga kraina, mogąca donjtćó świstu, że „stosun­
ki mają zupełnie normalną cecbęH.

ny skazanego, telegrafem nakazał w podróży go 
uwięzić i do poznsń kiej ksźni odstawić. Zdaje się, 
że wszechwładnej pclicyi chodziło o złamane Orę 
downika i wieców — Ble jakiż to kraj, rząd i spo- 
tccziństwo, gdzie przeciw wyraźnym przepisom 
prawa, sądy, w podobny sposób stają się narzę­
dziami prześhdowsń polityoznyih, i eą w rękach 

Ol oj i.
Tan f kt obok wielu innych i szereg artykułów 

Krem Ztg, o gospodarstwie fiiansowem w Niem 
;zeoh i Prusach gdzie nie tylko nie oszczędza, al- 
sumiennie zaczepia i ministrów i nawet księcia kan­
clerza, o zakulisowe działania z bankierami i ży- 
dowstwem — to symptomata jakich się w tych roz 
miarach dotąd nawet nie spodziewaliśmy.

X. Fromholz, smutnego rozgłosu, dni ostatnich 
opuścił swą parafię, czy czasowo czy na zawsze 
niewiadomo.

Nawakica z gradem, o której już wspominałem, 
przebiegła w szerz całe księstwo i wielkie spusto­
szenie pozostawiła, szczególniej obawa wielka o lo» 
wiejskich gospodarzy, którzy nie zwykli plonów 
swych zabezpieczać.

Z  W ołynia  24 ozerwca.

KORESPONDENCYA „CZASU‘J

Wiedeń 2 lipca.

(R ). Znowu dzienniki piszą oCzecbaeb. Śmierć 
esarza Ferdynanda I  a V jako koronowanego 

króli węg-.erskiego i czeski, go przypomniała Cze- 
ih im  „osieroconą" koronę czeską ponieważ zmarły 
monarcha był ostatnim „królem czeskim". O tem 
„osieroceniu" trenu oseskiego, o potrzebie korona­
cji NPana na króla czeskiego, tudzież zamieszka­
nia cesarzewirza Rudolf * na Hradczynie, pisma 
czeskie wspomiaają w sposób dość natarczywy i to 
jeszcze przed złożeniem zwłok Ferdynanda I de 
grobu. D.ienniki wiedeńskie oskarżają z tego po 
woda pisma czeskie o brak lojalności i zakłócenie 
oowszeohiej harmonii żałobnej w chwili zgonu 
Ferdynanda Dobrotliwego, rad >by bowiem zepchnąć 
poruizoi-ą przez C echów kwestyę koronacji, która 
przez czas jakiś teraz w Pradze będzie na po 
rządku dziennym. Drugą sprawą, zajmującą w tej 
chwili umy*ły Czechów, jest zakaz obchodu uro­
czystości Hassa. Jak wiadomo, miała to być 
młodcczeska dsmoustracya ludowa, obi ozona na 
P" zyskanie synaps tyj ludowych i zaszkodzenie Sta 
ro Czechom w opinii narodu czeskiego. Staro- 
Czesi bowiem bądź z powodów wyznaniowych, 
bądź ta l z opozyoyi przeciw Młodo CzBohom nic 
tylko nie byliby brali udziału w tym obchodzie, 
aLi owszem byliby poruszyli wszelkie przeoiw nie 
mu sprężyny. Z ukaz obchodu zadawalnia zapewne

Poznań 1 l ip n a .

T-mi dniami dotkliwą wy rządze no nam znów 
krzywdę, która jednak może jest zapowiedzią le 
pszei przyszłości, bo w niej dowód zupełnego u 
padku moralnego, gniotącej nas siły. Dra Romom 
Szymańskiego, rei aktora Orędownika, tu u nas 
najszerzej wpływowego publicystę, a zarazem rsj 
lepszego organizatora i przywódzcę zebrań ludu 
wych, aresztowano w pedeóży na wieo do Gosty­
nia, i pod eskortą zwrócono do Poznania i usa 
dzouo na rek w więzieniu tutejszym.

Naturalnie wydawnictwo Orędownika aezjzape 
wnione, nio będzie misło "wykłej siły; wiece utra­
cą wielką pomoc i podporę, ale ma pewną war­
tość dekret taki i podobne wykonane; albowiem 
sąd poznański okazuje się tak upadłym, że dział; 
jak średniowieczny Vehm• Gericht, a _ gdzie sądy 
takie jak pruski? obecnie bez żzdnej godności i 
niezależności, bez uszanowania dla prawa, tam o 
słabienie rządu i społeczeństwa zbyt jest wyraź ar, 
by go każdy nie dojrzał.

Panu Szymańskiemu wyteczoao proces prasowy, 
o oddruk w formie broszury, mowy Dr Niegolew­
skiego w parlamencie. Wiedząc, że obrona obecni; 
wobec sądów pruskich jest nicmeżebna, wieiząc 
z drugiej strony że według artykułów prawa, prze­
winienie podobne, zaledwie kilku grzywnami ka­
ry, ukaranem być może, P- Szymański nie sta­
wił się na terrcio, i wybrał się w drogę do Go 
stynia. Tymczasem sąd, orzekł knrę 1 go roku, i 
nie czekając, ani prawomocności wyroku, do czego 
kilka dni potrzeba, ani możliwej apelacji, ze stro-

Dowiadujemy się z wiarcgodnych prywatnych 
źródeł o rozruchach chłopskich jakie jednocześnie 
w kilku miejscowościach miały wybuchnąć na Ukrai­
nie Kijowskiej. Powodem tego ma być to, że wło­
ścianie domagają się, aby dawDy właś iciel w 6 
ie więcśj w niej posiadał ziemi j&k ktżdy wio 

ścianin uwłaszczony obecnie
Konfi katy dóbr szlacheckich w 1831 r. były 

ooczątkiem do tych wszystkich przeobrażeń, jaki 
s;ę dokonywają aż dotąd. Dobra ta cd cia.su za 
brania k h  przez rs ąd przekształcono od ra u ns 
innych warunkach niż były dotychczasowe. Utwo 
rzono dla ich zarządu osebne mini*teryum, z któ 
rego ramienia ustanowiono w każdćj gubernii oso 
bny zarząd dóbr skarbowych na kilka okręgó* 
podzielony. Zachęto rozmierzać ziemio w tych do­
brach po razy kil?a, czyniąc w tych rozmiarach 
dowolne zmiany i przekształcenia. W samym po­
czątku oczynszowa-io włościan z r °  iadarej dotąd 
erzez nich roli, zostawiając ziemie folwarczne ni. 
asobny dochód Bk rbowy, który po naj siększe. 
o ęści spływał do kieszeni adm nistiującego dobram 
skatboweuiiczynownictwa, i takowe ziemie iząstkow; 
wynajmowano lub zasiewano. Pa latach kilkunastu 
przyszła myśl rozdzielić wezystką ziemię pcmiędzj. 
włościan, oprócz laiów, które zostały wyłączrą 
własnością rządową, mimo to jednak pozostał 
wiele bez żadcój uprawy ziemi, której włości»m* 
lab t. powoda zaseznej od wsi odległości, lub ais 
wysokiego przez rząd naznaczonego ozynszu wy- 
n»jmowtć nie chcieli. To kiedy pa nieszczęśliwym 
1863 rosu zamierzono zasiedlać żywiołem moskiew 
ibim ziemie polskie, przystedł nowy koncept utwo- 
rrenia z takiej niezujętej ziemi ferm, i to poleco­
no odprzedać na długie lata za rozłożoną wypłatą ro­
dowitym Moskalom. Do takich ferm dodano na 
petrzeby gospodarskie jakotaż dla zabudowania ich 
oroporoyalną część la*u. Zjawili się zaraz tacy 
f rmery, którzy natychmiast sprzedali wydzielam 
im lasy i zostawiwszy ta fermy niezabudowane i 
Hemie zoowu spustoszoną, uszli dalej na nowe po 
Polsse koczowniotwo, fabiyki jakie były w takieb 
dobrach, póty były przez rządowyob czynowników 
administrowane, póki nie zn szczały wszystkie naj­
kosztowniejsze nieraz budowle, w końm i tego 
rząd się odrzekł, a pustki te etercrąoe po kraju, 
wymówcie świadczą o moskiew skiem w Polsce go­
spodarstwie. .

Po zniesieniu poddaństwa włościanie dóbr skar­
bowych domagać się zacię i do tych dobrodziej»tw 
i korzyści jakie mieli włościanie w dobrach szla­
checkich ; to jest zniesienia rządowych okręgowyd 
zarządów i poddania th io fe n  dóbr skarbowy* h pod 
zarząd mirnwych ustanowionych jako protektoió* 
i prof sorów usamowolnionych włościan Dług 
z tem zwlekano, s z ło  bowiem rządowi o to  głównie 
aby mezmniejszyć dochodu, bo gdy włościanie dótu 
skarbowych wysokiemi ozynszami obłożeni byli, to 
szacunek ziemi w dobrach szlacheckich na wykuj, 
włościanom przeznaczonćj umyślnie więcej niż do

piątej części jćj istotnej wartości zniżono. W krńcu 
edcak, gdy już ref m <  włościańska zupełnie skoń- 
zoną była, wszystkie pomiary ziimi dla włcśoian 

dopełniono i odgraniczono ją od ziemi obywatel­
skiej, włączono i włościan skarbowych w cgólny 
stsn uwłaszczony, h wii śaiaków w całem państwie.

Dokończywszy rząd takim sposobem reformy 
włościańskiej, gdy już wszelkie żądania włościan 
co do ilości posiadaŁej zemi załatwiono, za- 
cadł ukaz carski, a b y  w ł o ś c i a n i e  o d t ą d  
n i e  m i e l i  p r a w a  wz n a wi  ać ż ą d n y  ch pro- 
t ens y j  do d a wn y c h  d z i e d z i c ó w  o i l o ś ć  i 
j a k o ś ć  n a d a n e j  im na  w ł a s n o ś ć  z i e mi ,  
jgez rządowi nie chodziło i nie chodzi o dobrobyt 

stanu włościańskiego, jedyny jego bowiem cel zni­
szczenia stanu szlacheckiego, który sam tylko obe­
cnie reprezentuje żywioł polski w Zabranym kraju, 
ftedość było jeszcze wyzucia go z prawa własno- 

iici, ciedcść rujnowania go kontrybucyami, niedość, 
wyjęcie stanu tego całego z pod wszelkiego prawa 
i oddanie go na pastwę czynowniotwa wprawione­
go do swego zawodu w OBobsej szkole zepsucia; a 
stóre teraz, nawet pomimo nkazu zabraniającego 
wznawiania jakichkolwiek z czasu przeszłych sto­
sunków ziemiańskich pretensyj, poddają włościa­
nom rozmaite konoepta do ciągłych procesów z da­
wnymi panami, i ta zwykle końozą się wygraną 
włościan, choćby takowe pretensye najniesluazniej- 
*ze były. To też obecne rozruchy chłopskie na 
Ukrainie nie inne, jak tego pewni jssteśmy, mają 
źródło, jak poduszczanie moskiewskiego czyncwni- 
ctwa, a w jakim celu? cdgsdnąć łatwo.

L ’cz wprzódy jeszcze, nim się dopełniła reforma 
włościańska, jaku też i podczas gdy się ona dopeł­
niała, znali źli się tacy, którzy obałsmuceni przez 
men* rów ideami napływowemi zaohodu, gwałtem 
przeszczepić je chcieli w umysły naszego ludu, za­
przątając umysł j jgo teoryami komunizmu, socja­
lizmu itp. bredniami; co rządowi było bardzo na 
rękę osobliwie w porze, w której zamierzał osta­
tni cios zadać PoUce; to jest wywołtć nowe po­
wstanie i zgnieść je na miazgę nie tyle ń łą  o;ę- 
ża, jak wł&śaieza pomocą tego samego ludu, któ- 
ry szlachta polska uwolnić cd podaustwa i uwla- 
szczyć zamierzała. A n?jlierssz-mi ofiarami przy 
iryłuchu powstania na Ukrainie byli własn e a  
profesorowie ludu chłopomanami zwani, mordowani 
haniebnie w wioskach, w których się gromadzili, 
i lud do współudziału w powstaniu zachęcić za­
mierzali.

To też hojną dłonią rzocane w umyaiy ludu ta- 
kie nasiona zaczynają teraz kiełkować, gdy d, tąa 
nie było pory icn zastosowania, bo lud zajęty był 
swoją n o tą  organizacją społeczną. L?cz teraz gdy 
wieśniak, nio powiemy poczuł dostojność svotio- 
daego obywatela kraju, lecz w swojem ncwem sta­
nowisku przasttł być zależnym cd dawnegj d ńe- 
drica ziemi, przyszło mu na myśl porównacie stanów, 
bo gdy dawny pau niem a obecnie nad nim *ł*- 
dzy, jest więc mu równym i wysuwając da ći na­
stępstwa tej samej idei, chce stosować dawniej na­
słuchano teorye o bezwzględnej równości ludzi aa 
świeoie; t j  jest do miary ludowój pnykr.ić wszy­
stko to co się nieodziewa siermięgą, jak to d*wni 
jego profesorowie czynili dla pokazania mn w prak­
tyce, że eą mu równi: Nazywając wszystkich wyż­
szego ukszałcenia ludzi s u r  d u t o  wą g r o m a d ą  
jak to ich tłómacz H a j d a m a k ó w  Szewczenko

Chłopomanom, że poduszczali lud przeciw Bz.ach- 
cie, rząd nigdy nie przeszkadzał, bo to trafiało 
w jego myśl zniszczenia całego stanu szl&ehe- 
/kiego.

Czyńownictwo zaś z swej strony ciyniło to sa­
mo w inny sposób. Jedni i drudzy byli narzę­
dziem rządu, a tylko pierwsi przypłacili życiem to 
arofesorstwo: bo drudzy i dziś bezkarnie wykła­
dają ludowi te same teorye, co w niego zaszcze­
piali chłopomany. Wszystkie ukazy, jak w ciągu 
icpełniającej się reformy włościańskiej, tak też 
późniejsze, mają te same cechy, choć nie z&ws7,e 
jasno wyrażone — lecz myśl tę samą czynnowoi- 
ctwo dalej roztija  i tłómaczy. Nawet reskrypt 
carski do petersburskiej szlachty, o którym w 
przeszłym liście wspominałem, jest tylko parodią 
dla zakrycia tego, że sam rząd choć udaje, że jest 
konserwatywnym przygotowuje w Rrsyi rewolucję

Część literaoko-artystyczna.

CARSKA WIESZCZKA
1849  i 1 8 5 4  r.

(Dokończenie)

Ssrdecznie wdzięczną była cesarzowi za wybór 
człowieka, którego przyjazd nie mógł ją nastraszyć 
ani przerazić. Czuła, ile było ozułości i delikatno­
ści w tym postępku i powtarzała „Boże błogosław 
oesarzowi, dzięki mu, dzięki składam u jego stóp 
ojcowskich."

A  M. D - Z. przyjeżdżał dwa razy do majątku 
brata i pizeaiadywał po dwa tygodoie; rodzina od­
wykła od niego, gdyż ciągle prawie był zdała od 
niej, najwięoej dziką i bojaź-iwą przy nim była 
Rafaela. Pau Antoni użył wszelkich środków, by od­
zyskać miłość i zaofinie rodzioy. P. żytem należy 
dodać, że był to człowiek miły, rozumny, przy 
jemny w obejściu się i wkrótce cala rodzina zna 
lazła aię u# p2uf lej stopie. Najwięcej starał się 
wpływać na Bynowicę i w idąc, ża uczucie wpojon* 
w nią przez matkę, miłości dla ojczyzny i piena 
wiść do Rosyi i rządu, głęboko do duszy jej przy­
stały, starał 8ię oswajać ją z innem przekocauiem, 
rozpowiadając 0 wielkiej sprawiedliwości i wspa­
niałomyślności cara Mikołaja. Rafaela słuchała dzi­
wiąc się, żs dawniej o tem jej niemówiono; słu­
chając nieraz rozrzewniała się do ł* z Zaczęła do 
straegać geniusz w osobie Cesarza, lecz tie  prze

stała dowodzić, że mógłby być jeszcze większym 
orłowiekiem i silniejszym od wszystkich monarchów.
0  swyoh cudownych widzeniach, Rafaela jeszcze 
oiówić się nie odważyła, dopiero, gly etryj poka­
zu! jej rozkaz, wskutek którego przyjechał, rozwią 
zał się jej język. Z dziecinną szczerością opisała 
mu-wszystkie swe cierpienia i choroby, widzenia, 
która ją tak męczyły, dowodząc przytem z całą 
energią, że widzenia te nie były skutkiem choroby 
ub rozdrażnienia lecz nasłane z wyższej woli. Wi­
dząc zwątpienie na twarzy stryja, przysięgała n& 
wszystko co miała ntjświętszego, żc to prawdy, \ 
że mocno wierzy, że wszystko to się spełni, dodając, 
że niektóre przepowiednie jej co do rczruchów w Za- 
ohodniej Europie ju ż  s ię  s p e ł n i ł y ,  chociaż 
wspominała o nich dawno przed tem nim się stały.

Jednak nie odkryła tych trzech warunków, które 
powierzyła jej Cesarzowa MaTya Fiodorowna, mó­
wiąc, że są o tyle ważne, że nikomu wyjawić ich 
aie może. Po długich namowach zabdwo zdecydo 
wała się napisać je w liście do Cesarza i opieczę­
towawszy oddać stryjowi, który wid-ąo jej stałość
1 pewność siebie przyjął list dla wręczenia.

Jednak oddając li<-t ten stryjowi, Rafaela trochę
była wzruszoną; leoz prędko przemegłasię, przypomi- 
ająo sobie, że Cesarzowa obiecała jej, że nic się 

złr go z nią nie stanie, gdyż w obronie jej staną 
Sw. Mikołaj i sam Car. Rafaela dodała: „może 
być, że mi nieuwierzą jeszcze i teraz, ale js  wie 
rzę, że wszystko się spełni; już mię nie bęizie ns 
świecie, czuję, że nie pożyję więoej dwóch lat, 
wtedy wspomną o mnie i powiedzą, „biedna dzie

Tymczasem A. D. Z. podczas bytnośoi swej n 
brata starał się zwracać uwagę na zdrowe i n-

mytł swej syrowky. Liczyła cna wtedy 23 lat i 
cierpiała straszne boleści w lewym boku, w sku­
tek których za poradą l.kaizy miała rozpocząć ku­
rację sokemi z ziół, bo umysł jej był zupełnie 
swobodny i sajmmejtzjch oznik pomieszania di- 
atrzedz niebyło m żna. Wszystkie indygacye świad­
czyły, że rim miała widzenie bywała zwykle zdro­
wa i spokojna a później chorowała.^ Choroba te 
była przyczyną strachu i silnych wrażeń, których do­
świadczała. Przytem była to kobieta rozsądna, wy 
kształcona, nie lekkcmyślca, szczera bez żadnej o- 
błudy, mówiła i postępowała zawsze według praw­
dy. Z&tem nie mogła udawać ani okłsmywać Strjj 
został przekonany, że widzenia Rafaeli nie były 
wymysłem festszyi lub kłamstwem dla jakiego celu

Przed powrotem do obowiązków służbowych, puł­
kownik Z ez prosił Rafaelę, by już nadal nie pisa­
ła listów wprost do Cesarsa, leoz w razie potrzeby 
by zwracała się do szifa żandarmów; bratu zaś 
swemu polecił zwracać uwagę na postępowanie 
córki. List na imie cesarza wyprawił sam do Pe­
tersburga 20 ozerwca 1849 r. W liście tym pisa­
nym 21 maja 1849 r. R f^ la  zaczyna swe pismo 
zaklęciem się, że wszystko co pisze jest prawda i 
wyjawia te trzy warunki odkryta jej przez cesarzo- 
wę Msrję Fiodorównę, których wypełnienie według 
iłów jej niezbędne jest dla sławy Państwa i z któ- 
rych dwa tyczą się Polski a jeden Rosyi.

Warunki dla Polski: .
1) Cesarz powinien zwrócić dobrowolnie Polsce 

i przyłączonej ku niej według trzeciego rozbioru 
części Litwy w ł a ś c i w e  j e j  prawa, t. j. pozwolić 
Polakom u ż y w a ć  n a l e ż n y c h  i m ' p r a w ,  lecz 
pod opieką rosyjskiego Cesarza.

2) Ułaskawić wszystkich politycznych przestępców

pozwolić im powrotu z Sybiry i do domu.
Warunki dla Rosyi:*) .
Podnieść moralni ść i oświatę w Państwie. Wy­

bierać na osoby otaczające tron i kierujące spra­
wami państwa, ludzi prawdziwie szlachetnych, i 
mających jtdycie na celu dobro kraju. Jeszcze 
za życia, dorować Rosyi prawa odpowiednie po­
trzebom Zachodnich nurodów?

„Tylko spełnieniem tych warunków można po- 
wstrymać rozruchy, które wkradły się do Europy 
! coraz dalei się rozciągają l 

Dalej pisała Rtfseln.
„Spełniłam żądanie twe, Najjaśniejszy Panie. 

Iłie wiem jaki będzie koniec, wiem tylko, że to  
w s z y s t k o  s ię  s p e ł n i ,  gdyż to święta prawda, 
gdyż to głos z nieba. Przysięgam — i przysięgnę 
w godzinę śmierci mojej."

„Uwierzysz mi Panie, lub nie uwierzysz, jednak 
przyjdzie pora że p r z e k o n a s z  s i ę  o s s oze r -
o ś c i myeh  słów.

J e ś l i  r.ie  s p e ł n i s z  t y c h  w a r u n k ó w ,  
p r z y j d ą  c i ę ż k i e  dni ,  i b o l e ś n i e  b ę d z i e  
w i e l k i e j  d u s z y  Twej  — jeśli s p e ł n i s z  je, 
b ę d z i e s z  B z c z ę ś l i w y m  i w i e l b i o n y m ;  tyl  
ko w y p e ł n i e n i e m  t a k o w e m  zwyciężysz wszy 
stkich swych nieprzyjaciół, którzy Ci chwały ** 
zdroszotą; uśmierzysz burze naciągające ne iwe 
p*ństwo, z a d z i w i s z  ś w i a t  c a ł y ;  Z ? " 8**, 
d z i s z  s wy c h  wrogów,  i świat cały padnie przed 
tobą na kolana, jako przed naj- iękssym mocarzem. 
Tobie, Panie przeznaczono jest dojść ao szczytu 
sławy, jaka może b?ć na tem świecie. _

„Pamiętaj, że jeśli odrzucisz to napomnienie źle

*) Mowa o deportowanych z Rewolucji 1831 r.

będzie Twej Rosyi, Tobie i Twym następcom. Na­
stąpi straszna wojna, w której niepodobna będzie
zwyciężyć^s^ wyg| u0|u^  raa i napomnień cu­
downego miłosierdzia Boskiego. Porzuć swój despo­
tyzm — nowy prąd czasu wymaga tego — pospiesz 
zrównać z tym prądem i twe P ^ s tw a  P s ^ a j ,  
że ten prąd podobny jest do pożaru który przela 
tuje tak byatro z jednego końca ku drugiemu. Bóg 
o b r a ł  Cię za przykład dla cwłtgo świata — fcięc ze­
chciej zrozumieć wolę Bożą. Ty muusz miec szla­
chetne serce, a o Tobie mówią Żeś despota 1 Bądź 
Ojcem swego Narodu, nie tak jak jeden z twoich 
sąsiadów, który krzyczał: „pozwalam, na wszystko 
pozwalam 1“ a w sercu ostrzył miecz na swój lud! 
3n za to prędzej później upadnie, gdyby nawet 
miał ze sobą milion wojska 1 I  innych spetka to 
samo, że ni.-umieją słuchać głosu i życzeń naroru.

„Panie, tibie przeznaczono zachować ludzkość, 
stać się przykładem dla innych mooarzy. Zaczynaj 
więo w Imie Boże. Jedź do Częstochowy, tam w 
obliczu Matki Najświętszej Królowej Polski (tara 
Ustkę twą we śnie widziałam) u stóp ołtarza jej, 
promień szczęścia i chwały dotknie się twego o- 
blioza. Jedź do naszego Wilna i objaw po ojcowsku 
te  będziesz nam opiekunem i dobroczyńcą. Powróć 
ua łono ojczyzny politycznyoh przestępców i wycią­
gnij ku nim dłoń przebaczenia. Potem wyjaw Rosyi 
co dla niej zamyślasz uczynić. Mocarstwo wzniesie 
się cudownie, niewzruszenie.

Chociaż ci grozi z południa straszna i zerazem 
całoroczna wojna *), lecz lżej ci będzie zwyciężyć,

*) Cała wojna krymska ciągnęła się dwa lata * po­
łową, a najstraszniejsza, krwawa niespełna roku.
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socjalną, której przyszłości i skutków sam d a  sie­
bie nieprzewiduje.

Ze się nib mylimy w naszem zapatry wi. niu na 
to oo lig dzieje, mamy jasny dowód nawet w o 
been} oh rozruchach w Kijowszczyźaie. Jednoczę 
śnie bowiem wyBłaao z Petersburga komisję lu 
stracyjcą z pięciu członków złożoną, która objs 
idża wszystkie włości, zwołuje całe gminy i dopy 
tuje ludu, osy jest zadowolniony z obecnego staau 
rzeczy, czy ziemia, którą mu na własność wydzie­
lono, jest dostateczną na jego utrzymacie i wyży 
wienie, ozy nie żąda jej mieć większą ilcść jak 
dotąd? i t. p. Zaczęto po Wołyniu tą lustrację 
od dóbr rządowych, w których włościanie odmó­
wili żądania większej ilości ziemi, niedowierzając 
rządowi, że w następstwie może podwyższyć z nic 
czynsze niezależnie od zostawionej do wykupu wy 
dzielonej im ziemi. Za to w dobrach szlacheckich 
chowają w największej tajemnicy odpowiedź wło­
ścian na te zapytania. Lecz komisja lustracyjna 
może nawet ich nie potrzebując zrobić protokół, ja- 
ki jest potrzebny, według z góry danej sobie in- 
atrukcyi.

P a r y ż  29 czerwca.

(B .)  Od kilku dni polityka zeszła tutaj na 
drugi plan: świat urzędowy, publiczność, dzienni­
karstwo, wszyscy jednem słowem, zajęci prawie 
wyłącznie st aszoą klęską, jaka nawiedziła deper- 
tamenta południowe. Każdy z boleścią czyta wzru­
szające szczegóły tego dramatu, któreby z pewno 
ścią nie jednego poetę i nie jednego artystę na 
tchnęły. W Tuluzie i w Agen powódź największe 
przybrała rozmiary. W pierwszem z tych miast 
znaleziono dotąd 1000 trupów, a prawdopodobnie 
liczba ta się podwoi, jak tylko wcdi całkiem opa- 
daie i poszukiwania tem samem ułatwione będą. 
Kilkaset domów w gruzach leży, a pod ruinami 
mnóstwo ofiar gnije. Bydła także bardzo wiele 
utonęło. Miasto Agen, choć mniej niżeli Tuluza 
także wiele ucierpiało. Straty materyalne są nie 
zliczone; te, chwała Bogu, w pewnej mierze wy 
nagrodzić się dadzą. Trzeba cddać tę słuszność 
Francuzem, źe w takich razach chętnie i hojnie 
nieszczęśliwym ulgę przynoszą. Marszałek Mac- 
Mabon pierwszy dał przykład tego szlachetnego 
uczucia, które nakazuje bliźniemu bratnią podać 
rękę. Zaraz na wieść o tej klęsce wyjechał na 
południe z pp. Buffet i jenerałem de Gissey, mini­
strem wojny. Chciał osobiście znaleść się w po­
śród tak ciężko dotkniętej ludności i zapewnić ji| 
o współczuciu całej Francy i. Z własnej kieszeni 
dał w Tuluzie 12.000 fr. Jednocześnie pani Mac- 
Mahon zawiązała komitet damski, który zbiera 
■kładki dla tfisr powodzi. Dzisiaj Journal officiel 
ogłosił powtórną listą zebranej przezeń subskrypcyi, 
która wynosi już oktło 300,000 fr. Opera i Ko- 
medya francuska dadzą na tenże cel nadzwyczajne 
przedstawienia; urzędnicy we wszystkich ministe- 
riach ustępują 30rą część swej miesięcznej pensyi, 
każdy z ministrów zajistł 1000 fr.. kompanie ko 
lei żelaznych 50,000, dom Rctschildów 30,000 fr„ 
poborcy podatków, komiearze pclicyi upoważnieni 
są do zbierania pieniędzy i t. d. Tak więc, dzięki 
publicznej szczodrobliwe dci, kilka milionów się 
znajdzie. Ale niestety 1 nieszczęsnych tfisr nikt 
odkupić nie zdoła.

Druga dyskuysya prawa o stosunkach v ładz pu­
blicznych jeszcze s ię  nie zaczęła. Zgromadzenie 
narodowe czeka keńca dyskusji o kolejach żela­
znych a może i powrotu Buff-ta z południowych 
departamentów, aby zacząć rozprawy nad tak ży 
wotną kw6styą. Co do prawa o wyższem naucza 
niu, republikanie starają się je ra pćźniej odłożyć 
t  j. zup inie zagrzebać, tem więcej że Dba, zanim 
się rozejdzie, ma jeszcze najmniej na dwa miesią­
ce roboty a epoka rozwiązania coraz się zbliża. 
P. Christofli rozdał wczoraj swoje sprawozdanie 
o wyborach senatcrialnych.

W zeszły czwartek (24gc)  republikanie wszy­
stkich odcieni, według przyjętego od czterech lat 
zwyczaju, obchodzili uroczyście rocznicę śmierci je­
nerała Hoche. Uśmierzyciel Wandei z pewnością 
się nie spodziewał za życia, że będzie czczony ja 
ko wielki republikanin przez Gambettę. Gambette 
bomem rokrocznie przy taj sposobności miewa są- 
żaistą mowę, w której nie szczędząc kadz.dła sła­
wnemu jenerałowi, podnosi zararem pod niebiosa 
swoją Rzpltę. W tym roku mowa ta była umiar­
kowaną i słodką nadspodziewanie; łatwo odga­
dnąć, że miała ona służyć za odpowiedź na za­
nadto gorące a platoniczue deklamaoye p. p. Louis 
Blanc i Madier de Montjau. Gambetts, zdaje się, 
chciał ochłodzić zapał niepoprawnych doktrynerów 
1848 r. i rozgrzać zarazem serca republikanów no- 
wej daty. Każde zdanie, każdy niemal wyraz w je­
go mowie pała łagodnością i zgodą. O w „waryat 
zagorzał/ (fm  furieux), jak go Thiers nazwał, jest 
dzisiaj najpotuiniejszem dzieckiem młodej Repu­
bliki. Wilk przybrał skórę baranią; nikt nie wie­
rzy żsby się w baranka zamienił.

A L rahów  3 lipo?-. Wczoraj odbyło się zgro­
madzenie przedwyborcze ko>a 2go obu cddziałów. 
Przewód niosący komitetu wyborors go p. Jakób Bo 
łoz A n t o n i e w i c z  podawszy do ttadocKŚci zgro­
madzonych listę esób wybranych na ostatniem 
zgromadzeniu przez wyborców koła 3go, przedata 
wił następnie kandydatów, których komitet wy brr 
oom koła 2go proponować postanowił.

Dr O e t i n g e r  oprócz proponowanych przez bo 
mitet przedstawia jako kandydata Dr Stanisława 
J a n i k o w s k i e g o ,  prof. Uniwersytetu Jag. Gdy 
nikt więcej kandydatów nie przedstawił, przystą­
piono do głosowania oddziałami.

N i 104 wjłnrców w oddziale lym głosowało 11 
na 569 wyborców w oddziale 2gim głosowało 25

W oddziale lym otrzymali największą liczbę 
głosów pp. hi*. Stanisław T a r n o w s k i ,  Dr Leon 
C y f r o w i c z ,  Jan G w i a z d o m o r s k i ,  Dr Stad  
sław J a n i k o w s k i ,  Walery R z e w u s k i  i Hen­
ryk S z w a r c .

W oddziale 2gim otrzymali nzjsrększą liczbę 
głosów pp. Józef F r i e d l e i n ,  Tcmasz C h ę c i n  
s k i ,  Stffm M u o z k o w a k i ,  Juiiaa P a g a c z e w  
ski  i Dr Stanisław J a n i k o w s k i .

Zapowiedziane na dzień dzisiejszy zgromadzenie 
wyborców koła i go odbędzie się dopiero 7 b. m 
t. j. we środę o godzinie 7ej wieczorem.

Posłowie włościeńsoy na sejm, pedali do mini­
sterstwa prośbę, aby uchwalona podczas ostatniej 
sesji sejmowej, ustawa o wykupnie prawa propi 
naoyi nie została cesarzowi do sanfccyi przedsta­
wioną. Słowo zamieszcza osnowę tego pisma, któ 
re w dosiowcem tłómaczeniu brzmi jak następuje.

„Na posiedzeniu sejmu galicyjskiego, z d&ia 26 
maja 1875 r. przystąpiono do trzeciego czytania 
ustawy o zniesieniu prawa propinscyi w obecności 
tylko 80 pcsłóff. Tak w rgóloej, j.ik i w szoregó 
łowej rozara»ie nad tym projektem ustawodaw 
zym, podpisani kilkakrotnie wypowiadali, iż są 

przeciwni przyjęciu całości w przedstawionej styli 
zacyi, mianowicie, że w tym wypadku, gdyby za­
trzymano § 4ty, orzekający, iż nawtt pa upływie 
26 lat, ma być pozostawione rzeczowa prawo po­
siadania jednego szynku każdemu, komu obecnie 
służy przywilej propinaoyjny, to podpisani będi 
głosowali przeciwko całej mtawie;

„gdy zaś, bez względu na to, przyjęto wzmian­
kowany projekt wraz z § 4 w drugiem czytaniu, 
podpisani czuli się zmuszonymi nie brać udziału 
w trzeoiem czytaniu tego przedmiotu, i dla tego 
crydalili się z sali obrad sejmowych przed trze- 
ciem czytaniem, doręczywszy marszałkowi kisjo- 
wemu załączone przy ninii jszem urcctysts zastrze­
żenie.

„Aby powstrzymać wszystkie szkodliwe ngutęp 
stwa, które dotknęłyby szczególniej ludność wło­
ściańską w Galicyi, gdyby wyż wspomniana uchwała 
Sfjmu krajowego nabyła znaczenia ustawy obowią­
zującej, podpisani, reprezentanci ludności włośńań- 
skiej, poczuwają się do obowiązku upraszać Wyso 
sie Ministerstwo, aby tego projektu Izby ustawo- 
inwezej nie raczyło przedkładać do najwyższego 
stwierdzenia pries koronę.

„Podpisani tem bardsiej czują cię obowiązany 
oni do wniesienia takiej próśby, gdyż tą ustaw ą w 
cgólnośoi, a z powodu brzmienia § 4 w szczególno­
ści, nietylko, Ż3 nawet no dziesiątkach lat nie y-osts- 
de zniesioną propinacja, sio muszą podpisani 

tunawać ją za wzmocnioną i iieyk& ką na wie 
czne czasy w skutek przyjęcia tej ustawy.

„Na podstawie dt/cheznsowyoh doświadczeń 
podpisani są przekonani, Se w skutek tapownienia 
szSacherkiej propinacji obrony przez przyjęcie 
łzmiankow&nej ustawy, nietylko musi być zgnębio­
ny każdy pojaw moraloośd u ludności włości ń 
skiej w samym zarodzie, ale z powodu zepewnie- 
ia nietykalności pijaństwu, doprowadzi się tea lud 

do ostatecznej ru ny moralnej i iaateryalnej, a o- 
prócz tego utrudnia ona, a cawet wprost nniemo- 

iwia przemysłowcom wybór surowego materyału 
do f brykacyi Łf.pr jów.

„Podpisanym jasno jest także, iż gdyby zatwier­
dzono ten wyłączny przywilej dla właścicieli pro- 
inscyi, to ogćlua ustana przemysłowa nie będue 

mogła być zł stosowaną w Galicyi w całej petal, 
w skutek tego przemysł i handel płynami roz- 

alającemi będą ścieśnione do bardzo ciasnego 
zakresu.

„Wśród tych okoliczności, i aby odkryć świeże 
źródła podatkowe, a uwolaić się od wszelkiej od- 
lowiedziclnośri wobec włościan, iasiych maudaa- 

tów, których krzyk przeciwko tej ustawie ze wszy­
stkich stron ciśnie się do uszu podpisanych, powta­
rzają oni jednomyślnie swą prośbę:

„Wysokie ministerstwo raczy łaskawie rozpatrzyć 
się w stosunkach, wziąć w obronę zsgrożoue inte­
resu moralne i materyalne ludności włościańskiej, 
i nie tylko nia przedłożyć do najwyższej saukoyi, 
uchwalonej przez osobiście interesowaną w tej spra­
wie większość sejmową, ustawy propiuacyjnej, lecz 
oostarać się także, aby przyszły projekt do UBtnwy

propinaiyjnej ułożo- y był zgodnie z zasadami u 
stawy przemysłowej."

Lwów d&ia 28 maja 1875 r.
Podpisani: A. Zaklińiki, Kocyłowaki, Iwanissow, 

Kerepin, A. Siwiec, Andrijewiki, Bodnar. Szur- 
taj, Laskorsr, Kuzars, Oskard, Tarczyn, Żołądź 
Szot, Kocko, Wiśniowski, Kobylarz, Dr An 
toniawicz, Kowalski, Lisiewicz, Pełech, Pa we 
Jaworski, Staszkiewicz, Kulczycki, Dr Krzy 
żaiowski, Włodek, Drozd, Hajdamscha, Cał< 
kowski, Feoak, Krasicki, Kozanowicz, Hdka 
B .łcu i, Michalski, Fortuna, Maadyczawcki 
Pietruszewicz, Janowski, Hubar, Pawlików.

N. Pan mianował radcę wyższego sądu krajowe 
go w Krakowie, Aleksandra K a w e c k i e g o ,  radcą 
wyższego sądu krajowego przy sądzie krajowym w 
Krakowie, a radcę sądu krajowego w Krakowie. 
Józefa S t i e b e r a ,  radcą przy wyższym sądzie kra 
jowym w Krakowie.

Minister sprawiedliwości mianował zastęocę pro 
knratora rzędowego w Samborze Tomasza L o  hi fi­
sh  i eg  o prokuratorem rządowym w Tarnopolu.

K u ry  er Poznański pisze:
Pewna liczba dzieńcisó^ cgłssza następujące 

rozporządzenie p. ministra wyznsń:
Przeds ębranie cdcsnbnionych czyi ności urzędo­

wych w wakijącess probostwie ze strony prawnie 
ustenostioaych księży.z rąsiedoich psrf fii na proś­
bę panfi.tnów tia podlega kerze. Nie zależy t ż 
na tem, czy zamiejscowy profco.zcz, podejmujący 
szczegółowa czynności urzędowe, zamieszkuje w 
mniejsrem lub większem oddaleniu. Również przy 
obradzenem probostwie tie  eą pojedyncza czyn­
ności urzędowe, przedaiębrtne przez obcego, wsze­
lako prawnie ustanowionego księdza, seme przez 
się kfirygedo'. Samego substytaowt,nii iinegj księ 
dza do pojedynczej czynności urzędowej nie należy 
pojmowć jako przekczywauia zastępstwa lub jako 
pomagania w urzędzie. Według tajże samej zasady 
należy rozstrzygać sprawę przy kazaniach, mianych 
przez księży z innych parafij, nie ma zatem po­
wodu do wkroczenia ze strony władz świeołicb, 
jeżeli który ksiądz innemu koledze, również pra­
wnie ustanowionemu, poleci w swe miejsoe przed­
sięwziąć czynność urzędową.

— W tymże dzienniku czytamy:
W piątek zeszły, jak wiadomo, przesłuchiwano 

urzędników świeckich konsystorza arcybiskupiego: 
asystenta registratury p. Labędzkiego, rendanta p. 
J*nawieża, kancelistów pp. Stałowakiego i Brze­
skiego w sprawie śledczej, wyteczonej przeciw ka­
nonikowi X. Kurowskiemu. Informacje nasze pod 
względem przedmiotu badania są oprócz tej jednej 
okoliczności, że im przekładano rozmaite pisma, 
aby rozpoznawali, które z nioh pochodzą z ręki 
księdza kanoniku, niedokładne, i nie było nam 
podobna z wiarogodnego źródła ich utupełnić. Zdaje 
się, ż i w związku z tern stoi przeałuohiwanie dwóoh 
urzędników duchownych byłego feonsystorza arcy- 
liskupiego, księży J a s k u l s k i e g o  i Ci cho -  
w s k i e g o ,  jakie w poniedziałek o godz. 5ej nsd 
wieczorem sędzia kryminalny p. S-hmidt odbył. 
£siądz Cichowsłsi miał pedebno kiedyś w obio pe 

wuyoh osób cświ&dczyć, że po uwięzieiiu księdza 
ArcybisV.upa piz jmio zarsąd dyccezyi ksiądz B -  
skup Janiszewski, a po nim ksiądz Kurowski. Sę 
dzia śiedczy zapytywał księdza Ckhowskiego, o ile 
to doniesienie zgadza się z prawdą. Świadek za­
żądał tody, aby mu bliższe szczegóły i okoliczno 
ści tego zdarzenia zechciano podać, a gdy sędzia 
drzekł, że się to dziać miało w lokalu kasy arcy 
isVupiej, świadek uświadczył, ża takiego wyrze­
zania wcula s bie nie przypomiua, a jcżaliby t- 

miał kiedykolwiek cny to w lokaiu kasowym, czy 
gdzie indziej powiedzieć, to tylko mógł rzecz przed- 
stąwić ja ło  c/.ysty domysł, nie oparły na ż.dnej 
fektycznej podstawie. Ksiądz Jaskulski jako regi 
stator kjo y tmza ruicł pewnego razu już pa u- 
wię ieniu X. Arcypasterza przesbć z biura konsy­
storskiego ficmul rze z nagłówkami nazwy księdza 
Arcypasterza do dyspens, lastytucyi, approbąty do 
pomieszkania księdia Korowskiego. Zapytywany, 
w którym czasie oię to stało i za czyjem polece­
niem, t-dpirł, ża to przesianie formularzy nas ą- 
piło na tkilkc tygodni przed zaprowadzeniem rzą­
dowej admiuistr&cyi, i jak się r >zumi9 z rozkazu 
ó#czea ego przełcżocego konsystorza, księdza Bi 
skupa Jaoiszewskiego, który polecił zachoweć te 
formularze w archiwum kapitulnem. Pociewnż zaś 
ksiądz Kurówsbi był archiwaryuszem i sekretarzem 
Prześwietnej Kapituły i miał peruozony kluoz i 
straż nad archiwum, przesłano formularze do jego 
domu, aby je w rzeczoaem miejscu zachował. Na 
dalsze pytania: 

ozy ksiądz Biskup Janiszewski powiedział świad­
kowi c l tego rozporządzenia, albo ozy się świa­
dek go domyślił,

i ozy widział, kiedy te formularze wypełnio­
na i podpisane przez księdza Kurowskiego, odparł 
przecząco.

JNa t m SKcnczyły eię przesłuchiwana, 
aia siroje świadkowie stwierdzili przysięgą.

W i e d e ń  2 lipca. KoresponduLt N. Fr. Pres 
se z Pragi dom si następne szczegóły o świeżo-zmar- 
łym cesarzu Ferdynandzie: Za ?gonem cesarza Fer 
dynanda pozostan ę na długo opróżnioną dumna 
siedziba królewska na Hradczynie w Pradze. Oc 
cesarza Rudolfs U nie rezydował tam żaden mo­
narcha austryacki, a nawet arcyksiąźęta Stefan, 
Leopold, Ernest, którzy chwilowo przebywali 
Pradze jako załogą stojący jenerałowie lub inspe­
ktorowie armii, nie mieszkali w zamku lecz w ho 
telach, lub w którym z wielu pałaców Pragi. Ce­
sarz Ferdynand mieszkał w tem skraj nem skrzydle 
zamku, które zwrócone jest ku „małej stronie" 
„wielkim schodom". Tu codziennie ukazywał on 
się w ckiie, aby się przysłuchiwać muzyce złożo­
nej po większej c-zęści z kawałków z oper podczas 
iuzowacia straży zamkowej. Cesarz odpowiadał »a 
wojskowe salutowanie kapelmistrza przycbylnem 
skinieniem głowy i dnwał po odegraniu niektórych 
kawałków oklaski. Oficerowie i żołnierze str«ży 
zamkowej raczeni byli hojnie ze stołu monarszego. 
Przywyknięto w Pradze widzieć „starego cesarza 
lawsze w ubraniu cywiinem. Raz tylko na rok 19 
kwietnia w dzień swych urodzin, ukazywał się w 
mundurze jeneralskim w oknie i kazał d filowrć 
wojsku, a w wilię dnia tego uważnie przysłuchiwał 
się capstrzykowi z muzyką. Wtedy ożywiony był 
óardzo pierwszy dziedziniec zamkowy. Mszy słu 
chał cesarz w kaplicy ztmkowej, nigdy nie widzia- 
oo go w kościele metropolitalnym, nawet wtedy, 
gdy celebrował kardynał Schwarzenberg, sąsiad je- 
gj na Hradczynie. Już od dawniejszego czasu ce­
sarz Ferdynaid nie dosadał konia, nawet w wa 
żniejszych okolicznościach, jak ta czynił cesarz 
Franciszek, który na swym utresowanym siwku 
kłusował. Świet .ych wyścigów konnych w Pradze 

Pardubicach cesarz przez lat 27 nigdy nie od­
wiedził. Pcd tym i innemi względami nadzieje szla­
chty fmdalnej były zawiedzione, która nieraz da­
remne czyniła tsiłowania, aby cesarza skłonić do 
uczęszczania na bale. Nawet gdy cesarz całkiem 
jeszcze był zdrowym, nie dawał obiadów ani przy­
jęć dworskich. Kiedy niekiedy w pierwszych tatach 
bywały wieczory mazykalne, na których grywali: 
sławny fortepianiita Aleksander Dreyschock, wirtu­
oz na skrzypca h Ferdynand Laub, Wilhelmina 
Klauss i inni. W ciągu tego ćwierć wieku dano 
rilka przedstawień sztuk konwersaoyjuycb. Czeskie 

go teatru cesarz Eerdynacd nie odwidzał nigdy; 
w teatrze niemieckim bywał w loży cesarskiej raz 
na rok i to na wiosnę, w którym dawano „z nr j 
wyższego rozkazu" ulubioną przez cesarza operę 
Marta. Wtedy i tylko wtedy widziano Ferdynanda 
w 6-konnej karecie. Operę tę kazał cesarz na cześć 
odwiedzin brata swego Franciszka Karola powtó­
rzyć.

Cesarz, który za.hował tytuł „cesarska Mość" 
dla odróżnienia od tytułu „apostolska Mość", który 
ałuży tylko panującemu monarsze, nie przyjmował 
nigdy osobiście, udzielając andye icyi w latach swego 
d owia, tylko prz6z swego W. ochmistrzu, dworu. 

Unikał on wszystkiego, co prowadzić megło do de 
moa&tracyi i nie mało był zakłopotany, gdy przed 
laty zły naśladowca Waltera Releigh, który pode­
słał był pod rog i królowej E żbiecie swój kaftan, 
rzucił swoją „attilę" na bruk, aby ukoronowany 
król węgierski priez nią przeszedł. Całe jego oto 
ozenie było niemieckie, jak również i język, w któ 
rym jedynie cesarz prowadził rozmowę. Cesarz lu 
b;ł używisć dyakktu wiedeńskiego, równie jak jego 
ojciec. Według starego obyczaju uczjł się każtiy 
sustryacki monar.hu jskiegi rzemiosła. F.rdyrmnd 
był ogrodnikiem, mając nadzwyczajne, zamiłowanie 

botiinice W cgrcdech jfgo let> ich pałaców w 
Jlo8zhowie i R^icbstadt znajdowały się Dajpiękciej- 
*z*a egzemplarze kwietów i ca wystawach kwihtó ł  
w ssli wyspy Z fii wystawisii jego ogrodnicy ntj- 
wBr-aniftlsza okazy. Przed laty zajmował się cesarz 
w Pradze i teoretycznie botaniką i kilka r.-?y ns 
tydrń ń przy h d ił do niego jako gość uprag ionj 
nrif srr Petsi liiika z gimnazjum ttetego miasta, 
któremu  ̂ cesarz najw ż zą cześć oddawać ktzsł  
) ugo cia wid ć bjło żadn j zm any w w< glądnoiu 

cesarza, nosił < n małe wąskie f  woryte-, cała tw»r 
yła zresztą og .lo oą Mała jego post ć przez w tał 

lardziej jeszcze zmalała. Ręce chował on na s*y t 
zimowych przechad .k^ch w zarękawek, który z 
wieszony był u siyi. W pierwszych lat ich chodzi* 
Swawo z f  Jdzcigmeistrem Airoldim, ubraiym i a 
wsze po cywil; emu, a w pew ym cddslemu rs 
aiemi postępował takaj. Z n m  t r ^chodził się pr 
iSBtyonach, które się ciągnęły po nad bramami mm 
eta — są one joż po części zniesione — po połu 
dniu przechad ał się w wspaniałych alejach rarko 
całacu stenowegi pod Bobencz, kłaniając s ę na 
wszystkie strony! Gdy się choroba zwiększyła prze­
chadzki i przejażdżki nic ustawał/, cesarz przecha­
dzał s ę wtedy oparty o ramie swego towarzysza, 
a w ostatnich czasach znoszono go na krześle i 
wsadzano do powozu.

Niczl cz ns rą dzieła dc br, czynności, jakie speł­
niał; b z różni y norodew ś i i wyznania hojne da­
ry spływały na ws: ystkicb. Studenci i bursy, arty­
ści, rzemieślnicy i ń h stowarzyszenia widzieli w nim 
swego dobroczyńcę. Nie było koncertu na debto- 
czynność, akademii, balu na kerzyść ubogich, żeby 
imie Ferdynanda nie stało na czeta. Figurował on 
jako członek „izraehekiego stowarzyszenia mił> ści 
bliźciego" i jako najhojniejszy członek „żydowskie­
go bractwa pogrzebowego"; niezliczone kościoły i 
kaplice powstały z jego funduszów. Cesarz Ferdy­
nand uchodził za najbogatszego właściciela ziem­
skiego w Czeobacb i majątek jego dochodzi do 
cjfr bajecznych. Piękne fjlwarki w cgromnej liczbie 
olbrzymie kopalnie węgls, jak n. p. busztiebrads- 
kie należały do jego posiadłości; wiele kclei żela­
znych w Czechach miały w nim najhojniejszego 
afc cyc nary uszs. Rządcy jego mieli książęce do­
chody.

— N. Pan zarządził po cesarru Ferdyrandzie 
żałobę dworską przez cśm tygodni od 5 lipca do 
30 sierpnia; pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
5 lipca w Wiedniu, dokąd wezwani zestali na ten 
ddeń wszyscy radcy tajni, szambelanowie dworu, 
podczas?y i t. p. z zastrzeżeniem usprawiedliwie­
nia się w razie niemożncści przybycis.

—  Na początku dziennika zamieszczamy kilka 
uwag o wyborach węgierskich, opartych na rezultacie 
pierwszego dnia wyborów, o którym donosił wczo­
raj telegram. Dziś joż mamy dalszą listę nowo 
wybranych posłów, co jednakowo nie zmienia sto­
sunku stronnictw nacechowanego na wstępie. Psr- 
tya rządowa czyli ugodowa w telegramach dzien­
ników wiedeńskich przezwana liberalną, mizła prze- 
wegę nad konserwatystami i skrajną lewicą.

W stolicy Węgi?r zwyciężył Csornatoni 30 gło­
sami Tarssscgo z lewicy, b. m nister Panter Kern- 
tlera w stosunku 1084 do 390 głosów, Hanmann 
986 prz8oiw konserwatyście br. Liptbay, który o- 
trzymał 266 głosów. Na przedmieściu Tereńen- 
stadt walka trwała najdłażej między Hornem i 
Falkiem, ten ostatni zrezygnował, a Horn wybra­
ny z aklamacyą; zwolennioy Falka dopuszczali eię 
zabnrzeń.

Drugi dzień wyborów okazał następujące rezul­
taty wyborów w prowincyonslnych okręgach: 24 
wybrano deakistów i ugodowców, ze starokonser- 
watystów wybrane: hr. Fer. Zichy, E. Hedry, hr. 
Desewfy, Al. Bujanowicza i Antoniego Hericza. Ze 
skrajnej lewicy: Mukicz i Yarga, dwaj Madarasie, 
Aleks. Almasy i Fr. Duka.

Kroalka nlejsoova l lagranlozna.
K r a k ó w  3go lipca. Od kilku dni wielu prze­

chodzących przez rynek zatrzymuje się przed Sukienni­
cami od ulicy Siennej, gdzie budzą powszechną cieka­
wość nowe roboty. Wiadomo, że przez całą zimę dwie 
komisye estetyczna i techniczna naradzały się nad zmia­
nami w planie odbudowy p. Prylińskiego. Narady te dopro­
wadziły do ważnych rezultatów wszechstronnego zbadania 
tak planów jak gmachu. Zfcstawały wszelako niektóre 
wątpliwości, co do siły murów i systemu oświetlenia. 
Aby te wątpliwości usunąć, prezydent miasta postanowił 
przeprowadzić próbę budowy, mianowicie dwóch arkad 
mającego okalać gmach podcienia. Próba ta już się roz­
poczęła pa dwóch sklepach. Chodzi o przekonanie się o 
ile światło z po za arkad dochodzić będzie do sklepów, 
o ile środkowa hala, czyli wielkie przejście Sukiennic 
przez odsłonienie okien zostanie oświetlone, czy szsro- 
rokość podcieni będzie odpowiednią, a wreszcie czy styl 
arkad okaże się właściwym i .z  budową całego gmachu 
zgodnym. O ile wiemy po ukończeniu tej próby zbierie 
się na miejscu komisya sukiennicza dla powzięcia osta­
tecznych postanowień.

— Dwa razy do roku odbywają się w Krakowie 
egżamina lekarzy t. z. rządowe, czyli innemi słowy 
egzamina na fizyków. Jednym z przedmiotów do egza­
minu należącyih jest psyhiatria, której katedry dotych­
czas w Krak. wie nie ma. Poniewiż zaś kandydat mnsi 
wykazać się świadectwem, iż przedmiotu tego słuchał, 
przeto docent psyhiatryi Dr Gustaw N e u s s e r  rozpo­
cznie d. 13 bm. w szpitalu Sw. Ducha dla tychże kan­
dydatów kurs o chorobach umysłowych, który trwać bę­
dzie przez ciąg wakacyj.

— Dziś o godz. 12ej w auli uniwersyteckiej odbyła 
się habilitacya Dr Stanisława Smol k i .  Przedstawił 
on w treściwej prelekcyi, jak po upadku Ottokara i je­
go maśli politycznej stworzenia państwa słowiańskiego 
nad Dunajem, Habsburgowie w celu tak dynastycznym 
'»k i politycznym ubiegali się o ten kawał słowiańskiej 
ziemi. Mieli oni jednak do walczenia z niemałą opo- 
zycyą partyi narodowej we Węgrzech, która niejedno­
krotnie bądź to kogo ze swego łon# na tron wynosiła, 
bądź to udawała się do potężnych podówczas Jagiello­
nów, j-dynych naturalnych przeciwników Habsburgów. 
Jagiellonom jednak nie udało Bię utrwalić na węgier­
skim tronie, a walka między Ferdynandem II a Zapo- 
lią, ostatnim narodowym kaodydatem, rzecz całą roz- 
trzygnęła. Na tem zakończył Dr. S m o l k a  swoją pre- 
lekcyę.

— Hr. Bolesław Starzyński ofiarował do Kościoła 
Śgo Wacława na Wawelu kielich własnej roboty w stylu

mając podwójną siłę i szacunek i miłość ładu i 
wojska. „U stóp twyoh, żegnam Cię Panie I Ja 
zanadto pisałam, lecz dusza ma pełna wrsżsn-a 
dyktuje mi te słowa. I tobie i dzieciom twym du­
sza moja tyle szczęścia żjresy, ile zbawieaia dla 
siebie. Nie ma fałszu w mych słowach. Spodzie­
wam się, że sam to ccenisz....

Żegnam cię. Nieob oię Bóg natchnie, poprowa­
dzi i pobłogosławi! Nie wiem, co się stanie ze 
mną, lecz ufam w Bogu i w tobie. .. Ż8gaam cię 
raz jeszcze, bądz łaskawym ojoem dla twej wiernej 
podd&nki Rafaeli Despot-Zenowiczówny.

List ten nie odnióił oczekiwanego przez R dtelę  
skutku. Hr. Orłów napiaał na nim: „podług mego 
zdania należy zamkaąć ją do klasztoru". Chociaż 
tego nie uczynili, jednak i Cesarz zostawił biz u- 
wagi ten list. Nia dosyć tego, list ten Cesarz czy­
tał w czerwcu 1849 r., i nie zważając na ostrze­
żenia św. M-kołajs, by się nie mięszał do spraw 
cudzych Państw, rosyjskie wojska były już wysłane 
do Węgier.

Przez półtora rokn św. Mikołaj zuowu ukazywał 
się Rafaeli. Powtarzając dawniejsze rady i dają^ 
nowe, poleoił nie wyjawiać nikomu, tylko oacbiśoie 
Cesarzowi lub za pośrednictwem osoby do Jego ro­
dziny należącej. Przy tem dodał, że ukazuje się 
po raz ostatni, i że jsżeli nie zostanie wysłucha­
nym, s t r a s z n e  k l ę s k i  s n a d n ą  n a  p a ń s t w o  
i c a ł y  d o m c e s a r s k i .  Rafaela pod wrażaniem 
silnego uczucia, jakiego doznała z tego widzenia 
nie zważała na rady stryja, by nie pisać do Ce­
sarza, i 13go sierpnia 1850 r. wysłała trzy iisty 
do Cesarza (po polsku i po fraucueku), a jeden 
do jednej z osób, do Carskiej familii należącej.

W tych listach Rafaela wspominała o dawnych 
ostrzeżeniach i donosiła, że są nowe, loos nic wy­
mieniała takowych szczegółowe?, dodając, że prosi 
Casarza o przysłanie do niej którego z Wielkich 
Książąt, któremu odkryje wszystko. Prosił* także, 
by jej nie prześladowano za tę śmiałość i jeśli nie 
zechcą wysłuchać jej prośby, przynajmniej nie are­
sztowano.

Pułkownik D-t.-Z-cz znowu został wybrany na 
pośrednika w tym interesie. Rozkazano mu było 
spytać Rafaelę, ozy nie żyesy onz, oiobiśde powtó­
rzyć rozkaz św. Mikcłaja Cesarzowi? W takim 
r^zie miał wieść ją do Petersburga.

Pułkownik natychmiast pisał do synowicy zapy 
tując, czy zgadza się -  ale Rafaela słyizeć o tem 
oie chciała. Oto edyowtedź jaj do stryja, pisrma 
Igo marca 1851 r .:

„Ja nie wiedziałam, od kogo ctrzymam rozkaz 
jechania do Petersburga, lecz wiedziałam, że ta­
kowy musi nastąpić — i z rozkazu św. Mikołaja 
nie mogę, nie powinnam jechać do stolicy. Ni? 
obawiam się zupełnie stanąć przed Cesarz? m, g lyt 
opowiem mu świętą i czystą prawdę. Odkrycie 
św. Patrona jego są tyle w ażie, że nie mogę po- 
r/ierzać takowych phmu. Chociaż dusza ma pra­
gnie ujrzeć sam? go Cesarza, jediak mogę wyjawić 
to Wielkiemu Księciu. Przysięgam, że próiz t?go, 
iż działam z Wyższego rozkazu, nic mną innego 
nie powoduje.

„Wielkie są wyroki Opatrzności, ręka Wszech- 
mogącego kieruje nami. Błogosławieństwo Boże 
tam, gdzie panuje prawda i Duch Boży! Niech 
narody i władzcy z pokorą zwrócą swe serca ku 
Bsgu, niech sprostują ozjny swa. Los Rosyi leży

w ręku jej Minarchr. Osa może dojść do szczytu 
chwsły— Inb. . .  lub. . .  p r z e j ś ć  p r z e z  c a ł y  
s z e r e g  n i e s z c z ę ś ć .  Więcej wypowiedzieć nie 
uiam prawo. Wszystko zależy cd Cesarza, jeżeli 
osłucha głosu Bożego. A termin krótki. Wielka­
noc (841 kwietnia) i Zielone Świątki są dniami, 
w która nuleży Cesarzowi działać dla dobra swego 
kraju i zmienić niektóre rozporządzenia.

Sw. Mikołaj kazał mi przypomni?ć Cesarzowi 
wszystko to, co pisałam w zeszłych mych listach 
26go lut go i 21 maja 1849 r.

„Oto wszystko, co m«gę powiedzieć — resztę u- 
słyszy odemoia Wielki Książę, który raczy tu przy­
jechać i którego z niecierpliwe śoią oczekiwać bę­
dę, gdyż przeczucie mówi mi, że niedługo na tym 
świecie żyć będę.

„Co myślisz drogi stryju o tym liście? Jednak cho­
ciaż organizm mój osłabiony, umysł zdrów zupełnie

„Ojciec zapewne znowu się przelęknie, gdy do­
wie się o tem, i ja męczę się na samo wspomnie­
nie, ile go to zdrowia kesztowzć będzie. On nie 
mole jechać ze mrą, nie może ponosić koszta, a 
ca najwięcej sprzeciwia się temu, wyższa wola.

„K*nę się na Boga, że nie mogę jechać do Pe­
tersburga, chyba trupa mego tam dowiozą. Ży- 
czyta bym sobie, żebyś i ty, drogi stryja, przyje­
chał tu z księciem, by cię ujrzeć jeszcze raz przed 
śmiercią!"

Wkrótce po tym liście otrzymał pułkownik dru- 
\  w którym Rafaela oznajmiała, że dla wykryoia 

Cesarzowi swych wiadomości gotowa jest wyjechać 
do którego s miast, przez które on przyjeżdża 
często, do Wilna, do Dynaburga lub nawet do 
Moskwy. List ten został wysłany przez pułko­

wnika na imie Catarze.
Był to oatat i — ten jak i poprzednie nie zwró 

cił cesarskiej uwagi.
Dziwne zjawisko Rafaela! P r z e p o w i e d n i e  

j e j  o n i e p o k o j a c h  w z a o h o d n i e j  E u r o ­
p i e ,  o w t a r g n i ę c i u  do R o s y i  t r z e c h  n i e ­
p r z y j a z n y c h  m o c a r s t w  i o w o j n i e  p o ł u ­
d n i o w e j ,  s p e ł n i ł y  s i ę  ze  s t r a s z n ą  r z e ­
c z y w i s t o ś c i ą .  P r z e p o w i e d n i e  te  t e m  są  
w a ż n i e j B z e ,  że  w t e d y  n i k o m u  na m y ś l  
n i e  p r z y c h o d z i ł o  o n a j ś c i u  A n g l i k ó w  
z F r a n c u z a m i  na R o s y ę  z T u r c y ą  z p o ­
ł u d n i a .  Przjtem wniknęła w myśl Cesarza, nie 
radząc mu mieszać się do spraw cudzych państw, 
a tego zamiaru najgłębszy z polityków n ie  m ó g ł  
d o m y ś l i ć  s i ę  po r o z m o w i e  j e g o  z lordem 
Sejmurem, zatem przepowiedni tej nie można zło­
żyć na karb wypadku lub d mysłu. Nmdowiarek 
może powiedzieć, że megła miewać obwili jasno­
widzenia, w których dusza jej jasno przyszłość 
widziała; lecz człcwiek wiary nie zaprzeczy, że 
rzeczywiśoie objawiał się jej duch cesarzowej Ma­
ryi Fiodorównej i ś. Mikołaja. Wiele jest w na­
turze zjawisk niepojętych dla naszego umysłu, 
wiele rzeczy dzieje się według woli Najwyższego. 
Jedno tylko trochę osłabia wńrę w te przepowie­
dnie— to owe trzy warunki, a szczególniej to, co 
odnosi się do Polski; leoz dusza jej przepełniona 
miłością dla kraju, megła utworzyć sobie to pro­
roctwo. W i e l k a  s z k o d a ,  ż e  n i e  u s ł u c h a n o  
g ł o s u  t e g o  w r o k u  1 8 5  1. Ten czao, najbliż­
szy ku wejaie, może wyjawiłby tajemnicę, która 
uprzedzić roegła n i o s z c z ę s n e  w y p a d k i  1 8 5 2 ,  
1 8 5 3  i 1 8 5 4  r.

U w a g a .  Nie wszystko jednak spełniło Bię 
z przepowiedni Rafaeli. Według słów jej niedługo 
zostawało żyć jej na tej ziemi — jednak za lat 
parę wyszła za rodaka pewnego hrabiego i prze­
żyła go. (BedaJccya Buskiej Stariny.)

Przesyłając Redakcyi ścisłe tłómaczenie tego ar 
tykułu, któiy,  ̂ pomimo bardzo zresztą zrozumia 
łych omówień autora co do kwestyi polskiej, ni 
może nie zwracać uwagi czytającej publiczności z 
względu „przerażającego", jak się wyraża autu 
spełnienia wieszczby co do wojen jak i plrg egip 
skieb, do dziś dnia kraj i tron nagabujących -  
czuję się w obowiązku dodać, że potwierdzenie pra 
wdziwośoi poddanych faktów udało mi się słyszt 
z ust wiarogodnych krewnych wieszczki, która wy 
szła za mąż za hrabiego Borzęckiego i dotąd mie 
szka w Wiloie; że ów stryj jej, pułkownik, służy 
w żandarmskim korpusie; drugi jej stryj z powod 
denuucyacyi wysłany był na Sybir, gdzie późnie 
mianowany został gubernatorem i tam skutkiei 
swej nieposzlakowanej prawości i ludzkości, by 
szanowany nie tylko od mieszkańców, ale i  oi 
naszych rodaków, jak to nieraz dawało się ały 
szeć od wracająoych z wygaania i zostawił p 
sobie najlepszą pamięć; dziś przeniesiony w sta 
spoczynku, w randze tajnego radzcy mieszk 
w Petersburgu.

S. Pomian.
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romańskim, słoty, na nim ozdoby srebrne oksydowane. I Pozwolono poprawić egzamin po wakacjach uczniom 
Na podstawie, która ma firmę krzyta, cztery główki anio-1 7mia. Postępu nie otrzymało 5ciu. W ciągu roku opn- 
lów; na trzonku z jednej strony Orzeł z drugiej Po | ściło szkołę 9ciu. 
goń emaliowane; z dwóch drugich atron S y Woj iecb 
i  Sty Stanisław, płaskorzeźby srebrne. Sam kielich zu-

CZAS z Niedzieli 4 Lipca 1875.

wynikało tylko z mylnych inf rm acrj, i że w rze- 
ocywistcści nie istniej*. Generalny detektor w mi

s

(N A D E S Ł A N E .) liśroy wczoraj, K reu t Z tg  podaje do wiadomości 
jak  mówi z bardzo dobrego źródła, „ te  ks. Biemark

K la s a  IV. A-
Uczniów wpisanych 40. Z tych otrzymali: 

Stopień pierwszy z odznaczeniem: 
1. Gęślak Jan, 2. Trzaskowski Julian.

Stopień pierwszy:

^ iis t'rs ts ie  budowli publi znych we Feanryi » Ch V T s z y s i b i m  d i o r y m  p r z y w r n c a  a l l ę  z B tń h io d erem  w ciągłych jest i bardzo bliskich 
d F  r n q u 'r  lle wydał riedownr* d 'ie to : D u  Regime f  z d r o w i e  b e *  l e k n r e t w  1 I tO M Z ló s*  Istosunkach, i zasięga od niego rad " ie ty lk o  w oso-r n q j
des travaux publics en Anglettrre, w którem do biat/ch majątkowych sprawach ale i  w zarządzie 

fiuanssm i p ń <twa. Bleiobióder unika wprawdzie
« ... .. . . . .  "V”." — >--y I Kfvaiuciere du Barry. Która usuwa Dez icsow i kosuow w s ^  U ie«° Pu;.ll0zne8.0 liiema d  ^  jednak

niemi trw ała  nader krótko, ża na kolejach a: gi 1-18tkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe płneowe ch o -1ZŁW97e ZB kulisami jako tajemny reżystr, i naj-

wgdzi, ża w Ang ii powstawały wprawdzie drobne
BAevalesdere du  H arry  z Londynu.

Żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej
Koleje, a le  t e  tam  właściwa k o c i u r.m cya  m ędz> I ^ fvaiete^ rt Barry, która usuwa bez leków i kosztów ws?y-
niemi trw ała  nader krótko, ź> na kolejach at gul* 8tkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe płacowe ch o -. . .  .  .  .
■kich z ś iły b i r d  to p rę d k o  słowu Stephenson?, roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, | ważniejsze p ra w a  co  d o  noanaów w n iem ieck im

psłnit okrągły, ozdobiony popiersiami czterech Ewan- 
gwlistów. Będzie niezawodnie jednym z piękniejszych 
kielichów w skarbcu. Hr. Starzyński znany z robót, które 
były na wystawach (na wiedeńskiej puhar i tarcza z 
jedną t  bitew Sobieskiego) ma zaprawdę bardzo wiele 
talentu. centy,

—  Na spalony kościół w Gorlicach nadesłano nam |8 . Węu»«.u» u su ry ., ?.  ̂ —  -*-•- -------- . . j - — k1***- *-'*• *>■**.»*«<■•■*«; »“»• .    - , ___
nod crfra J . 8. T 20 złr Puchonk Franciszek, 11. Czerny Henryk, 12. Stróżecki I wna m oralne połączenia kolei żeleziych i że prz**- Dra Schorelanda, Dra Campkella, prof. Dra Dśvó, Dra Ure, hr. | z nowego tajemnego gabinetu państwa niemieckie*
Jr w ”  * * I 1 . .  . __ _.. . I ■ • i  a  /  . ! _____  • 1 I n . . i „ 1n4n n v ł  m a r m *  / ł a  R r ó h o n  i  n i a l n  in n x r / ih  <1A efninW A n

—  Dla ubogiej chorej osoby J . D. otrzymaliśmy 
pp. A. H. 25 złr., od N. N. z Kai wary i 10
J . hrabiny Weisssenwol 10 złr., J. S. T. 5 złr., JX. N. | u .  mitnaiowssi nenrys, 1 0 . dush isuacj, . ozu.- . „um o mc d.o.o uu i ctwo radcy zarowia ura >»urzera. nonn iu upca iooz. rw-i . - ___ _____________________
2 sir. kiewicz Jan, 20. Dziewiński Bolesław, 21. Berter Sa łączenia się pewnych gron z sobą pod jednym za I vaieaciere du Barry zastępuje we wielu wypadkach wszelkie h b«PB monecbijskiego do wyborców, nadający tej

ła- muel, 22. Konopka 8tefm, 23. Pietraszkiewicz Adam, 2 4 .1 rrądem  i że obecnie cała sieć kolei żelaznych an- Lekarstwa. Z największym skutkiem jest używaną we wszel-l *ałce największe znaczenie. „Jtżeli chcecie
^  I  . . . .  _ _r __ _ . . . . . .  ■.  ̂ ww __ I • .1 l * . l  • i. Li?    z____• • _ i :i I hinminlroMi i rv/Arwnnknfih. zatkani arii. w rhnrnhar.h mo-I ——  Wczoraj o godz. 10 wieczorem znaleziono na żeby chiześ iańjtw o w Bawaryi

katol c-
laznych wszędzie przebiegła, a  które się W rastę-1  "Ń lgdyniezapoinne, że utrzymanie przy zdrowiu jednego z I tU * Bmi P‘z ^W3dtu°zyc- ls"l/ u o l"J' ' ,T;
pojących epokach uw ydatniają: 1) Okres doświad- moich dzieci tak zwanej Revalenta arabica (BevaJesciere) z a -1 tylko takich męfow, którzy wiarę katolicką wyzntli
3Zf ń Dziecinne la ta  kolei. 3) Okres niewstrzy- I wdzięczam.“ Dziecko to cierpiało od 4 miesiąca życia na c ią -1 .łjwem 1 czynem, 1 m ają dość odwagi 1 wierności

- - - - - -  walki i I Sle chudnięcie i wymioty, które choroby mimo najściślejszej I rasad, aby W każdym rażie ująć się za tronem i
kol i i - | <lyety’ 2 mam®k i innych iekarstw nienstęp^wały. ^valesció-1 ° j  z n ^  r«ligią i kościołem, prawem i porząd-

°  J lre U3Hne,a natvchmiast wym.oty i przywróciła zupełnie zdro-1 J . A  V t d l u l  ostatnich obliczeń, tylko m iłą  Wię-

W yberajcie
—» Sektorem wszechnicy lwowskiej wybrany zosta] ścił szkołę 1 

Dr Euzebiusz C z e r k a w s k i ;  dziekanem wydziału pra- K l a s a  IY. B .
wniczego, obecny rektor Dr. M. K a b a t ,  dziekanem wy- Uczniów wpisanych 40. Z tych otrzymali:
działu filozoficznego dr. Zygm. W ę c l e w s  ki. Stopień pierwszy z odznaczeniem:

O świeżo zmarłym cesarzu, napotykamy w dzień-1 ]# Leo Juiiu8Zi 2. Wydrychiewicz Kazimierz, 3. Gu

|laznych wazędzie przebiegła, a  które się w nastę- 
ych 
2)

joanego zapała budowania kolti. 4) Okies
ko&kurencyi między rywali lują^em z sobą koi-j»-1 n^ęh T n a^ch in ia śŁ  wymioty i przywróciła ,
aii. 5) Okres k ir te li  i fa/yonaw aaia się, — W obe wie W ciągu 6 tygodni. — Nr. 64,210. Margr. de Brehan z

trzymał sie i niepoznany orzyeladał svmDatvcznie 9- Kwiatkiewicz Stanisław, 10. Królikowski Michał, krajów bez wyjątku innej alternetywy ja k : wyhu- Miejsca sprzedaży: we Wiedniu Barry du B am  ^  Comp. wnętrznjch. Wobec takiej katastrofy doinaly
trzymał się i niepoznany przyglądał się sympatycznie »• ^  ^  „  KUm.nsi.wicz Bobert 13 Ed- ono koLi żelarnw. h orzez n .ństw o albo ifazvono- Wanfischgasse 8 i we wielu znacznych aptekach i sklepach. ł e t  pewnego osłabienia walki w Zgromadzeniu na-
zmudnej jej pracy. Kobieta odpoczęła na chwilę, wypro- H* ®‘088 Tomasz, i a. Klemensiewicz “ ®Der«> i o. ap  i pno koim zeiasnyin przez państwo, am o siazyono w Krakowie u pp. J. TrauetymHtgo, r .  wuimewttityo apt.. .n^ nwpm RnmikT. trzydziestu nosuneła daleko
sto wała się i obtarłszy pot z czcią, rzekła patrzac w U e in  Leon, 14. Helcel Władysław, 15. Przesmycki wame się w kilka gron obejmujących w slosownem J we Lwowie u apt. (U.) (1587-1-)I odowem-- Kom.u 7? trzy d z ie tu  posunęła as ie  o,
twarz obcego: „Twarda to robota panie 1 g d y b y ś  p a n  Stanisław, 16 Schmalz Fryderyk, 17. Itakowicz Kazi- rozgraniczeniu kraj cały Z* o*t*tmą nawet alter- 
tak musiał pracować.* „O i ja miałem kiedyś twardą mierz, 18. Król Jan , 19. Borowiecki Iózef, 20. Lato- antywą, oświadcza się tylko p. F ranqusvJle, jak* 
robotę, którejbyście zuowu wy nie podołali.* Po tych h iÓ8ki Józef> 21* ćffik Toma9z> 22' Kawnla Jan’ 23 VA  e?ok4 do kolei P»“ 9twowych, które
słowach uśmiechnął się cesarz i odszedł- W drodze wy* Dołkowski Zygmunt, 24. Miaskowski Jan, 25. Lasków- >dejmująo kcl jom  żelaznym znaczenie przedsię
wiedział się jak się ta kobieta nazywa a nazajutrz do- "ki Kazimierz. biorstw prywatnych na zysk obliczonych nada m
Bzedł rąk jej znaczny datek. Inna anegdota opiewa- Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach 1 uczniowi, przeciwnie znaczenie właściwych drog publicznych 
W parę tygodni po swojem wstąpieniu na tron z a p y t a ł  Postępu nie otrzymało l i tu .  W ciągu roku opuściło wszystkim stosunkom ekonomioznym zarówno Błu-
Ferdynand hr. Koloirrata, jak się nazywa najstarszy pra* I szkołę 3ch. (D a lszy  ciąg nastąpi) .  12ącycb. . — ..
J - • - — J J F > ^  —  -------------------------- 1 Z okoliczności, że zdania p. Fra* qneville wyra-

S p r a w y  s ą d o w e .

ktykant rządowy w Austryi? Kanclerz był w kłopocie 
jak na to odpowiedzieć. „Oto widzisz kochany hrabio! 
ja sam. Czyż nie czekałem 42 lat na posadę? No widzisz*.

—  O pobyciu cara Aleksandra w Warszawie podsją 
dzienniki warszawskie następujące dalsze szczegóły:
We środę o godzinie H ej z rana, przyjmował cesarz 
w pałacu Belwederskim przybyłych do Warszawy jene-. .
rałów, sztabowych i starszych oficerów austryackich ijjądem  karnym następujące rozprawy ostateczne: 
pruskich, a następnie wraz z następcą tronu zwiedził 
prawosławną katedrę Stej Trójcy, gdzie arcybiskup chełm­
ski i warszawski Joanicyusz, przyjmował ich z krzy-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

M onachium  2 lipna. K ról zarządził czte

jeśli nieukończyła kwestyę wyborczą. O ile sądzić 
nożus, kw ettya odroczenia rozpraw p a rk m e  .tar- 
aych jest także na porządku dziennym.

Zdawać się mogło z wiadomości zwłaszcza tele­
graficznych, że sprawa z B irm aoją grożtca  woj ą 
i  Anglią spokojnie została rozwiązaną. Cesarz m iał 
dać zaspakajające tłomaczenie i p isano , że n a d ­
zwyczajny poseł angielski odjeobał. Tymczasem do­
noszą z?ów o odmowie przepuszczenia wójsk an-

żone w ponowionym  dziele jego, ogłasza teraz w Cotygodniową ż ^ * b ę  po cessrzu Ferdynandzie. Ks. gielskich przez tarytonram  birm ańskie, z czego wno- 
 !•__  _ „  m in iste r-1 Lu tpold reprezentować będzie króla na pogrzebie. Iszą, że łatw o do kroków wojennych przyjść może.

I ! •  ____ J  1  ?  M. I ł~\ — - 1------   — r i  ABM mmm KMJ m łMinA A n l . iU .A J .A ln  rr H vtATl>wyciągu p. N o r d l i n g  szef sekcyjny w 
ot wie handlu i jeneralny dyrygent spraw kolejowych 
w Austryi, zdaje się wynikać, że wyrażone powy- 

K r a k ś w  4go lipca. I żej przekonania przyswaja sobie coraz bardziej au-
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym U tryaokie ministerstwo h in d lu  i że podług tego pro 

v 1 gram przyszłego działania swego urządzi.

W poniedziałek d. 5  lipca: Franciszka Jarockiego 
o kradzież; Józefa i Jana bylków o kradzież; Michała 
Kościelniaka i Wojciecha Stępskiego o kradzież; Jana 

i wodą święconą i odprowadził na przygotowane I Skołyszewskiego o kradzież; Markusa Herschtla o oszu-
dla nioh miejsca; następnie rozpoczęło się nabożeństwo I stwo. Prócz tego 10 rozpraw apelaoyjnych. We wtorek
z modłami za długie życie całego panującego domu. Po I i .  6 b. m .: Kaspra Bamowskiego o zabójstwo (przed
skończeniu nabożeństwa, arcybiskup udzielając błogosła- I sądem przysięgłych); Józefa Kani o kradzież; Wojciecha .
wieństwa, ofiarował carowi obraz świętego Aleksandra Wocha o kradzież; Orgi Fogelhnta o oszustwo; Józefa zmieniła, że tylko piękna sucha pszenica znajdowała

Wiadomości 
t  biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskie] 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 1 i 2go lipca.

Londyn 2 lipca. Na posiedzieniu Izby niższej O pobycie C ara w W arszawie Bzczegóły z dzien- 
cdprwL dział S ir A d  d e r  le y  na iuterpelaoyę lor- ników warszawskich czerpane podajemy na właści- 
da E g in to n a , że do urzędu handlowego nie w nic-1 wem miejscu, 
siono żadnego protestu  przeciw a r t  Y I ustawy c
ż gludze okrętów kupieckich. Rzsczony a r tjk u l dOPOSIO tO ld C T ftf lO llS  „ O l U B ."
aie  jest zwrócony przeciw okrętom z granicznym, I 6  *•
ecz ma i*d n  e na celu przeszkodzić bezprawne-

4 .  m . * • • • •  t  1 .    .  ?ma zapisywaniu ( k  ętów argi-lsk ich , do zsgrani L w ó w  3 lipca gedz. 1 m. 15 po południu. Na- 
znych rejestrów okrętowych i czyni w tej mierze I niestcik przepędził noo bezsennie, siły lepsze, stan 

zadość żądaniom postawionym przez większą część wypocin jednakowy.
m carstw. W iedeń 3 lipca (p ryw .)  W okolioy Sohattau

i B e rn  1 lipca. R ada stanów zgodziła się 24 ia Morawie było wczoraj po południu oberwane 
Sytuacya na targu zbożowym na Baranie o tyle si91 głosami przeciw 16 na u<h*alę Rady narodowej I «ę  chmury, niemal tak silne , jak  w lipeu loku 
i i- An 1,0 maidnwala ^ gDr*wie rekorsu berneńskiego. I seszł-go.

M adry t 1 lipca. Okólnik ministery8lny roz-l P e s z t 3 lipca. Dotychczas wybrano 104 de-
8 zwolenników

Newskiego, a następcy tronu obraz Zbawiciela Po wyj - i Marcina Marszałków o kradzież; Michała Sternala o chętnych kupców, nawet i po cenach wyższych, gdy <_____  ^ _______________    , _,  ____________
śdu  cesarza z katedry, arcybiskup odprawił solenne na- Kradzież; Franciszka i Wiktoryi Pniaków o wykroczenie poślednie gatunki nawet po znacznie zniżonych cenach, I pQrzą rlza, a i>y na przyszłość nte przepuszczane outowanych, z tych 86 liberalnych,
bośeństwo dziękczynne, z powodu szczęśliwego powrotu I przeciw bezpieczeństwu życia. We erode d. 7 b. m.: | bardzo zaniedbane i trudne, a szczególniej wilgotne I jrzez granice hiszpańskie podróżnych, jeżeli nie I Ssunyeya. 10 z najskrajniejszej lewicy,
cesarza z zagranicy do Bosyi. '  Wojciecha Wichera o ciężkie uszkodzenie ciała (przed d0 pozbycia. Z kupców zagranicznych nikt nie przybył, 1 Wyjjgją  8ję paszportem . B e r l i n  3 lipca. Reichsanzeigtr donosi, te  na-

Z katedry, udał się cesarz wraz z następcą tronu do sądem przysięgłych); Józefa Kramona o kradzież; Woj Izakupywali głównie tutejsi spekulanci i kupcy zbożowi. 1 i  j p ;g . Stosunki m ają  zupsłuie cha- itępoa tronu przybędzie ze świtą do W iednia na
pałacu Belwederskiego, a ztamtąd na pole Mokotowskie, 1 ciecha Dylewicza o ciężkie uszkodzenie ciała; Szczepana | Dowóz w ogóle wynosił dó 2000 korcy. rak te r normalny. Przygotowania do wyborów od- pogrzeb Cesarza Ferdynanda,
gdzie o godzinie 12 w południe, odbyła się parada I Gąsiorka o kradzież; Józefa Szczotki o gwałt publiczny. I Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 28- I oywały Bię sp kojnie. K andydsci mało są znani. I P a r y ż  3go lipca. Zgromadzenie frakoyj lewicy
wsaystkich wojsk zebranych obecnie w obozie pod W a r-1 We czwartek d. 8 b.m.  Józefa i Karola Anigh*ferów to 35 złp., białą od 30 do 36 złp., żółtą od 24 dc I Gabinet oświadczył, iż wstrzyma się od wszelkie-1 przyjęło rezolucyę zaleoającą deputowanym repu-
szawą. h  jana Kasiona o przeniewierzenie; Otylii Obraczaj o 30  złp., tyto piękne 227 funt. od 24 do 26 ł/ a P°-1 , 0 woływu na wybory. elikanokim, aby nie przedłużali dyskusyi. B u r o m

Pogoda była przepyszna. Całe pole Mokotowskie i wał wykroczenie z § 456; Abrahama Farbera o gwałt pu-1 ślednie od 22 do 24, jęczmień 202 f. od 17 do 19,1 K onstantynopol 1 lisoa. Am basador polecono porozumieć się z rządem, prezesem Zgro- 
miejsłri były pokryte masą publiczności. Po skończenia bliczny. W  piątek 2  lipca-. b. m  : Jana Bożentyna o )Wi*8 138 f. od 14  do 16 złp. [rosyjski jenera ł I g a  a t i e  w odjeżdża stąd  w sobo- tnadzer.ia narodowego i wszystkiemi p a rb m e ita r -

■ * * * ■ -- - - - -- - - — *' L! “ 1 J",A* * ownonnn . • • 1 1 '  Tr1 V“**l I . 1 nnlAtaam Af\ Kiamio> kKo Ol A mmi faab/inami ZDifnlo^nm i*Łr n fc 1P V pH 1 HYIMFO roz-

ni Walh&lli,* w 3 aktach, układu baletmistrza teatrów 
warszawskich Borri, z muzyką Banra.

T e a tr  le tn i w o g r o d z i e  S t r z e l e c k i m .  
Dziś z powodu wyjazdu orkiestry wojskowej do Szcza- 
kowy, zamiast Pięknej Heleny, przedstawione będą ko- 
medye G wóźdź w  za m k u , Goście B artelsa  i Ż yd  
w  Beczce.—  Jutro w niedzielę dnia 4 lipca, komiczna 
opera w 3 aktach, słowa pp. Clairville, Siraudau i K5 
ning, muzyka M. Ch.

t t o s p o d & r s t w o ,  p r z e m y s ł  1 h a n d e l .

Kwesty a fuzyonowania się kolei żelaznych 
w Anglii.

Ile razy powstawała kwesty* czy w łą c z e d u  Bię I p03p , ^ a° y ^ L t e d c ę 1 T ^O ^f
7  Lecocq’a ^przełożyli i uodłożłli p o d | \ 8° t% kolei Ż(la?D}ch ^  8 '50 złr., bfałą o d ' 7 75 do 8-75, żółtą od 6-62Va J że Birm auia nia po'zwala przejść
1 * F- s T t T f f i  ‘o 7-50, tyto

cniła się, a ceny cokolwiek podniosły się. U obotę udają się do Saloniki, aby zbadać linię Sa- do W iednia na pogrzeb cesarza Ferdynanda, na
Ze wszystkich stron kraju, jako też i zagranicy cią- i0I;jk a-M itro w ire . granicy auatryackiej oczekiwać go będzie P00lW

gle nadchodzą bardzo smutne wiadomości o zrządzonych K onstan tynopol 1 lipca. Am basador au- dworski wraz z wysłanymi jenerałam i,
szkodach przez gradobicia i wylewy, spowodowane ober- L tryacko  - węgierski hr. Z i c h y  przyjmowany był Londyn 3 lipca. Zarządzono 10-dniową ża- 
waniem się chmur, co na ustalenie cen wpłynęło. przed wyjazdem swoim na urlop na oiobnej au- łobę po cesarzu Ferdynandzie. Rozpoczęto z rzą-

Do Prus zakupywano piękną białą pszenicę i żyto, I lyei Cyi przez S u łtana , który go ozdobił wielką I dem indyjskim co do kroków p rzec iw  Birmie, kto-
’ 5 —--------------- Az. | VBtę«ą orderu Osmanie. Am basador odjeżdża jutro. | ra wzbroniła przejścia wojskom angielskim.

funt. od 7*251 K a lk u ta  1 lipua. Potwierdza się wiadomość, I ■   BBgB!!!gg7 BBgT
przez kraj woj-1 K u r s a .  W i e d e ń  3 lipoa, goaz 2 m

I *  g i *  f f f . *
rakterystyczne w 2 i 3 akcie układu p. Ekera). Początek ^  j-r . n fL  ^tóra, mBjąi tylko pewi-ą ograni 
o godzinie w pół do ósmej. Kasa otwarta w t e a t r z e L c z b ę  w i e l k i c h  linij i tych dochody g * a  
przy uhey Teatralnej od godz. 9ej do 12ej, w ogrodzi* ra n t’  8tosunk)WO najlepiej jeszcze pod każd.m
Strzeleckim od 4ej po południu. m%% sdem  na tam wychodzi, zwclennioy przeciwnych

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk teoiryj występowali zwykle z przykładam  kolei że- 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, | l^Znych a rg  elekich, k tóre  tak  jak  austryackie w 
otwarta codziennie od godzimy 11 ej do 4ej prócz ponie drobayrh p wstawały oddziałach, o k tóre się pań 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- ,two wcale nie pyta, k tóre konkurując z sobą prze
dnie 30 centów. ąożą tanio< 8 0 chwianiu się ich i pochylaniu ku | « i .  K r n p n łM a  M r. i a

Dnia 2 lipca prgoda; termometr od 14 0 doszedł upadkowi nic nie słychać, 
do 25-2 R. Barometr wraca zwolna w górę; dnia 3 1 W ypadało ztąd, że ci, któtzyby ku jednej lun

16
po poł. R enta papierowa 70 20 —  Renta srebrna 
73-75.— Losy z r. 1860 112 — . —  Akoye Banku 

krupników *140* funt. od 4 3 0  do 4-60, na paszę od | I Naród. 929— • Akoye(kredytowe 2 !3 Y 5 ;
3-80 do 4-25, owies 100 t. od 3 80 do 4 30. groch Szczegóły o życiu, zgonie, żałobie i pogrzebie 111 50 —  Srebro 100 35. — Napoleony 8 89.
180 f. od 7-50 do 9-— , fasolę 180 fant. od 9-—  do zn!ftrłego Cesarza Ferdynanda I  zajm ują prawie | Dukaty — * — —  M ark P ^ t f i c n ^ —- ^

• v os om. uwuiuww wiaua mTlL'iUu n guiyj uum w i t iv u b u m g   «? f i _ _ _
lipca o godainie Gej rano sten jtgo był 327*56 9 termc-1 drugiej z tych dążności na podatawie przekonań o a  p o g o d ę  w  r e m  rani -
metru 14-0 L  Wiatr północno wschodni. Łyskanych z doświadczenia przeohylić się pragnęli, t o w .k ie m  o iw ie t ie n iw . Ma ro to » r» H e

-  W niedzielę dnia 4 lipca: Sgo Józefa Kalasantego; byli z t fgo względu w bardzo trudnem  położeniu, ™.»*ą b y ć u M ^ w a n c  
w poniedziałek dnia 5 lipca: Ś.j larolony panny. >tająo w obec dwóch rezultatów z d o ś w i a d c z e n i a | f a r b a m i . r o t o * r a « e z  o b r a ,ó w .  ^ a n a M a t e j u i ,

wyniktjącyoh wręcz sobie przeciwnych.

Klasyfikacya uczniów Gimnazyum Śej Anny I 
p rzy  końcu roku szkolnego 1875.

K l a s a  m .  A .
Uczniów wpisanych 46. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1. Kraszewski Stefan, 2. Lubomirski Andrzej, 3. Ma­

zurkiewicz Józef, 4. Górski Antoni, 5. Blaschke Józef, | 
6. Lewiecki Feliks.

Stopień pierwszy i 
7. Chwalibóg Andrzej, 8. Chwalibóg Jan, 9 Grama-1 

tyka Wojciech, 10. Stefczyk Franciszek, 11. Kijas Ta-

Pckaznło się jednak, że takie przeciwieństwo w  d o  n a b y c ia .

wyłącznie dzienuiki wiedeńtkie. U rociystość żalo | Lombardy 90-—  — Losy z 1864 134-25 Akcye 
boa odbędzie się z udziałem  reprezentantów  panu- kolei Karola Ludwika 220 25. Akcye Lwowsko-
.ąrych w Europie. Donoszą nam  za pewne, że oe- Ozerniowieckiej 133 50. —  Akcye kolei węg. iKiłn.

•zewioz następca tronu rosyjski, będący obecnie wschoA 1 1 8 — . —  Akcye kolei 
r ,  f o to g r a f  W H r a u o w ie  i « W arszawie uda się w tych dniach do Wiednia, Losy tareckie 5D75^

Zmowy robotników w M irawii nie ustały jeszcze, półn. zach. austr. 142 50. —  Akcye franko -w ęgier. 
O wyborach w Węgrzech, podajemy ca  czole dzień- 59 7 5. Akcye franko-ąustr. 39- IW- 164
mka Lilka uwrg. . Ru^ le 15f .50: ,  . ,

Na poparcie gwałtownych inkryminacyj przeciw l Usposobieme g ie łd ? . stałe.
ministrom  D elbifiokowi, Ctm pbausenow i a  nawet
kanclerzowi z powodu ich polityki fiaansowćj w
porozumieniu z B leicbrodercm , o czem w sporni* ie-1

10 złr., tatarka 140 f. od 6 - -  d 6 40 złr.

(Nadesłane).

A W I T  I Z I 'B K  R T ,  f o to g r a f  w  K r a k o w ie  
l. H r a p n l c i a  Mr. L I ,
e d a l e m  l a r f n g i  n a  W y » « aw le  W ie d e ń s k ie j  

w  r. L 8 1 8 , p o r tr e tu je  co d a le ń  b e*  wagrlęd

C y n k a , d r y g le w ik le g o ,  K o s s a k a ,  K o ts is a ,  s ą

H u r t  p a p l t r ó w  1 p l t i l f i i y
K r a k ó w  S lipca.

rehn autryaskis sa 100 sir. . ■
Upooy srsbr. płatne » • •
table roiyjtlde papier, sa 100 rak..
Praskie usiohim. u  100 K. . . .
3*kat autryaeki 1 estaka . . . .
tapolsondor 1 s ita k a ...................
łblig. Indemn. gali*, sa 100 s i.. . 
i1/, uaty saetaw. ,  „ • •
i .  listy saetaw.V   •»---------- 7 4 — ----------  —y ---------1 I *  M asy  swsaaas n .  p  g  a a

dsu8s, 12. Karliński Justyn, 13. Pobudkiewicz Teofil, I s*/,«/,LlstyZastawne) 86 l.g.*r.
14. Karwacki Zygmunt, 15. Szaniawski Władysław, I t-proc. „
16. Wsiss Lson, 17. SmisBzek Konstanty, 18. Gross I f {*"•- ”
Adolf, 19. Mayzsl Zygmunt, 20. Bobilewicz Adam, 21 - - ”
Marynowski Kazimierz, 22. Szidsjski Maryan, 23. Bu* 
jalski Maryan, 24. Tarnowski Zdzisław. . r _

Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach uczniom I dia Han. i Przem. s 40*/,
lOciu. Postępu nia otrzymało 9du. W ciągu roku opu-1 Prioritety 100-proo. . 
ściło szkołę 3ch.

lity b ipo tsem a ...................
I „ „ sald. kiad, włoi. 100 sl.
i  v obUg. poi. węg.,  120*1.

K l a s a  U L B .
Uczniów wpisanych 41. Z tych otrzymali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1. Szponder Andrzej, 2. Bogucki Michał, 3. Kaden 

Kazimierz, 4 . Bednarski Jan .
Stopień p ierw szy:

5. Borzęcki Władysław, 6. Jaglarz Paweł, 7. Rajski 
Jósef, 8. Galas Stanisław, 9. Romer Stanisław, 10. 
Wcisło Jan, 11. Adamski Stanisław, 12. Krywult Wa- 
leryan, 13. Wójcik Jakób, 14. Majewski Alekssnder,! 
15. Palka Misczysław, 16. Nowak Antoni, 17. Tabor] 
Władysław, 18. Prymas Antoni, 19. Furmanik Józef, 
30. Strieharka Teodor.

ikeye Banka hipot»«sr,. gaL . .
, kolei Karola Ludwika aL 110. .

„ Łwoweko-Osern. *1.200. .
„ Waresan.- Wied. rb. ŁO. . 

:•/, listy sait Król. Polak. s. Lr. 100
t .  m • • » D. » • •
i „ » „ « ,  nr. 100. .
i  „ „ likwid.„ „ 100. .
’bug kolei Taiwań»W*ł *•!

W i a t e ń  2 lipca. 
tV» sjednoss. dhig. pań*. b«nfc

„ erebr. .
, Obligaeye indemn. niż. Austryi .

esaskie: : : SL:aletaiegr, .

i dm
101 -

103 -
151 50lf3  -

64 80

87 7*
79 26

97 76S9 —
91 75

n  50
93 26

101 - 100 —
>3 25

85 —
918 -

292 -

94 76
94 50

79 6081 60

70 85 
73 76 
9* -  

101 
8« 35 
87 70 
87 
80 -

70 2» 
73 60 
98 50 

10-1 60 
81 71 
37 30

wuut!
6*/, węgierska pożyeska kol. 

(po 300 trank.) UK) xłr.

ŁUty zastawne
b% Banks naród, lisfrt 

galieyjeki* . . .

gali*r saki. kred. włe& 
węgiwtki* listy. . . 
aejuad* kredyt, easts, 
saki kred. stems, castr, 
spłaealn* w 83 lataeb 
Domin, państw. 120 itr 
Banku gid. hipok

Potyczki loteryjne 
Leey poiyeaki s r. 1889 .

» • ;  g g :
•/! lotów 'pożyesŁ austryae.

państw. 1 r. 1860 . . 
Losy pożyeski s r. 1864 . 

prem. pożyeski węg. 
Oomorent* . . . .  
Kredytowe . . . .  
Żeglugi P*r- na Dunaju 
Mi ęcia Balm . . .

„ Pally . i .
„ Klary . . .

hr. Bt. Genoi* . ■
miasta Budy . .
ktięoia Windiichgraeta 
hr. Waldetein . . . 
tar. Keglerieh . . .
Budolta...................
tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Keikz eared smtryae

01 75

place i

101 16

»8 25

I " 1 100 -

395 60
97 76

88 1» 
128 16 
U  10

98 1CI 
7* 2M 
«8
99 6>

»7 2

97 7ó| 
l i r  7. 

93 >-1

*68 — 

U l  10

261

117 6-> 
134 60 
80 2 
22 -  

114 6» 
96 60
17 
27 6& 
27 7ft 
*8 
25 60 
31 60 
22 75 
13
18 
63

(255)

Saktadu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaja 
Kolei północnej Ferdynand* 
Kolei rsądowei fr. a. 

saehc' ' “

VLDAKTOB ODPOWILDZIAŁSTf I WTOiWCA
A n t o n i  K ł o b i s K o w c f c i .

W
:i
i t
tt
tt
?9

111 91

117 
134 25| 
71 9.J 
2’ » 

1C3 6 
*6
36 60]
17 
27 151 
27 7*| 
26 - 
11 -  

12 li! 
19 —
18 251 
61 -

1 929 1 927

lodniej *. KUbiei"- 
fołn dniowej . . .
Galieyjikiej . . . 
Oserniowieekiej . .
Albrechta . . . .  
węg. póln.-weehodnie) 
k*. Bndolfa *00 sL er. 
AUSldsko-Finmańskicj 
Koesyeko-BognmU. . 
Biedmiogrodskiej . 
Oieaóskiij . . .
wsehodnio-węgiersl icj 
austryack. półn.-sach. 
Franeink* Jósef a 

Banku anglo-anitryaeldego 
„ anglo-wggiertkiege .
„ austryackiego ogólnego 

Sakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-anetryaekiego 

„ franko-węgierekiego. 
n galieyjekiego dla handla 

i prsem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

w* Lwowie . . - 
„ galieyjekiego hipotawn 

wiedeńskiego dla obrotk 
płodów . . . .

„ austryack. swiukow.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarsystwa wyrobu eegieł 
maszyn, w* Lwowie

ObUęi pierwszeństwa

KeM RaddciestrsańskW
,  Kee«T*ko-Boffuai»*?da?

>ąuj>js pł*o* I

• ' l t  76 • 14 5 I
376 173 -  I

18*0 <825 I
U7I 170
173 50 7* POI
*2 91 7tl

Wio 25 120 -  I
132 26 31 7P

65 50 64 50
118 50 118 -
1S1 60 U l -
126 - 124 --

87 -• 186 6'
49 - 48 6t
42 <0 142
66 - 65 60

118 40 113 70
6 25 6 -

2U 7 4911 60
89 26 3» -
60 . 59 75

64 W1 
96 V  
89 50

287 - |

64 -  
96 *»|

Kolei cesan. Elibiety 6*/, sa 
(sr prusk. 100 sir.). 
Imisya s r. 186S 
-ansfrowa Bt. 600 tf. 
Taisya z r. 1867 , 
siosadnio** B i 600 fi 
Bony 1876-1876 6e/c 
(ćin .t.F«d lOOsLwi.h 

„ „ 100sł.w,Ł.
„ „ w irbr.5*/,

zachodnia wwka saiOC 
■J*. srbr. 100 słr. w. a 
połudn. półn. niem 6*/; 
za 100 słr. w. a. - 
9% w irebrs* . . 
gaLKarJ.ad.300iLw.fe 
w erebr. 5*/, sa 100 .
Smiiya II..................
l/Wowiko-Osemiow po 
800 str.(w »r.5ł/ j a  100) 
Bmieya a  r. 1867 . 
Bi*dmiogr.200słr.w.a. 
ks. Bndolfa 800 łłr.w.a 
W erebr. 5*/, sa 100 słr 
póbi.-oseska po 800 słr. 
(srebr. 5*/, sa 100) . 

Towar*. żegL P«. na Dnnajv 
sa 100 słr. m. k. • 

Austr. Lloyd 100 słr. m-J-

| pkaeą

92 71 
91 *0| 92 

138 7& 188 2fj 
184 - 18S 2f[ 
103 — 101 V 
922 fO 221 t 
99 60| 99

91 9H 
1C6 -  1106 MI

Luidory (niemieekiej . 
iswareny angielski* . 
T-nperyały rosyjski* .
■rebro ....................
Brebro, kupony . . 
Talary swiąskowe . . 
Frcełde bilety kasewe

■naet,

11 24 I i 17

ICO 60 00 10
101 l i  101 —

1 <4 1 68

98 60 98 -

78 26 Tl 7f|
89  ------
73 76 7* 25

84 25 88 75

i w d w  2 lipca
Dukat holenderski . .

P^peJyal'roeyjsiri . 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . .
Talar pruski . . . .  
Listy sasL Tow. kr. gaL 6*/

* " ” , 7,„ Banin hipeteeni 
Obligi indemn. bw kuponów 
Akcye kolei galie. K. L. b. k. 

„ lwowsko-esemio- 
wieskiej .

_ banku hiooteesn. gal.

78 86 77 76

Waluty-

OwmzM* korony , . , .
dukat na wagę . 

„ obrąeskowy 
Dale *1 asarae . . . .  
Hapeleendery . . . . .  
łryderski . . . . . .

79 -  78 -

6 18 6 15

1 lipca

Listy sastawne 1 set. rub
„  » 9 • ■

kupon •
.  nowe .  

kupon ■
,  Udwidaeyjne .  .

   I * 0^
8 88 8 871 l bydgoska

6 19 5 10
6 25 6 15
9 08 8 90
1 68 1 60
1 51 1 60

_  - — —
88 70 88 —
79 br 78 75
93 *6 •2 60
88 - 87 21

222 - W  —

>82 - ’80 —r 288 -

1 96 <( 46 10
96 41 96 14

0!0
I 9* 7C 98 40

~  _ 01o
80 9f 80 6“

1 - -
76 - 74

. 1 8  5[>117 6°
ilOł O0101 Oj
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S .  p .

Engenlusz Ronka
Kapitan b. wojsk polskich, 

Organizator i dowódca strzelców Bia­
łowieskiej puszczy w 1831 roku,

opatrzony ŚŚ. Sakramentami, nmarł w 86jm 
roku życia w Z a g ó r z a n a c h  pod Gdowem 
dnia Igo Lipca 1876 roku o godzinie 9ej 

wieczorem,

o czem Przyjaciołom i Znajomym donoszą 
Zięć, dzieci i wnuki.

Legawiec
dania.
ch'.em

lVs ro zni, jest do 8 
b. m. tanio do sprze- 

Wiadomość w kasynie pows e- 
(1695-1-2)

Dzierżawa.
i e Ń  G o r * y c < »  przy gościńcu mię­

dzy JASŁEM i ŻMIGRODEM położona, w 
bard o doorej glebie, 232 mórg. om. i 32 
mórg. łąki — jest na dłuższy czas od Igo 
Mar a 1876 r. do wydzierżawienia. —  B liż­
sza wiadomość w miejscu. (1694-1 3)

Album widoków Krakowa
z dodatkiem trzech nowych widoków: 
Rynku głównego, kościoła Dominika­

nów i Tyńca pod Krakowem.
Album to zawiera 24 najpiękniejszych 

widoków litografowanych w kolorach.
Cena w okładce 4 złr., pięknie opra­

wne 5 złr. w. 8.
Do nabycia w z a k ła d z ie  litografi­

cznym ] f | .  ft a l b a  w Krakowie przy 
ulicy RóżannśjDod L. 4 13 i w handlu 
papieru M .  Ż y c h o n i a  w Rynku 
głównym w Spiskim pałacu.

Odprzedającym przy odbiorze naj- 
mniśj 10 egzem J . za gotówkę, 1 złr. 
zniżki na egz. (1634-1-)

Dla Panów Lekarzy
mających przystąpić do egzaminu rzą­
dowego, rozpocznę dnia 13go b. m. w 
szpitalu Ś. Ducha łurs „o Chorobach 
nm ysłowych , który trw ać będz e 
przez ciąg wakacyj. (1636-1-3)

Kraków d. 2 Lipca 1875 r.
Dr. Gustaw Hleusser

docent psyckiatryi w Uniw. Jagiell.

Gromochrony.
Częste zapalenia od piorunu w osta­

tnich dzasa h w budynkach, którs nie po­
siadają gromoohronu. powodują podpisa­
nego do zwróć inia szczególnej uwagi na swe 
wypróbowane gromoohrony najnowszej ko - 
strukcyi i polecenia takowych. Kosztorysy 
najchętniśj s ę udziela, a ceny policzą się 
jafenvjtaniej. I g n a c y  T t t g l i c l i t  

skład gromoohronów w Wiedniu, 
(1648-1-12) Stadt, Fleischmarkt 1.

Wszystkie dzieła
nadwornego radcy Dr. Stembachera

I )  Handburh des Naturheiluerfah- 
rens. Cena zlb. 3 30. 2) D;e mann- 
liche Impotenz und dereń r>dikale 
Heilung. Cena złb. 3 30. 3) Sdm orr  
hoidal- Krankheiten und dereń Heilur g. 
Cena złb. 4*30. 4) Asthm a, Fetthtrz, 
Ootwulenz und dereń Verhiitung. Cena 
42 k r . b. 5) -H 'ndbuch der Frauen- 
krankheiten. Cena złb. 3 30 — można 
sprowadzić od poddanego z kładu. 
Bliższych wiadomości o użyciu tura- 
cyi, urządzeniu ze.kła ’u i cenach ku- 
ra yi daje prospekt i sprawozdanie, 
k tó ry  darmo rozsyła zakład. (H 85G3) 
Dlrektlon der Hofrath Dr. Stelnba- 

ohor'soheu Natnrheilanstalt

Nasienie Rzepy pastewnej
CStoppelrubensaamen) pewne 
dobre poleca J .  B u l f t ie w ic z
w B o c h n i .  Kwarta polskiej 
miary kosztuje i  złr. (1684-2-15)

K rople 
Tooth - Ache - Drops

leczące w jednej chwili najgwałtowniejszy 
ból zębów, znajdują się w aptece W i­
k t o m  R a d j k a  „pod Barankiem" 
w Krakowie.  (1437 3 6)

Biickenburg, 1 Września 1874 r.
Profesor L. W undram.

P adac zkę
,(epilepsyę) leczy l i s t o w n i e  specyah>y le­
karz Dr. Mi Iliach w Dreźnie, Wilhelm- 
platz 4 (dawniej w Berlinie). (1032-8-18) 

Skutki nadzwyczajne!

F A Y A R D & B L A Y Nccs 
w
M  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra 
^  nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d

^  S l r h i r ł  e n n f r u l n u  m  P o  a n ż a  ..1 1S k ła d  c e n tra ln y  w P a r y ż u ,  n a  u lic j 
^ ^ 1  N euve S t. M e m . 4 0  i we w szystk ie!

(Ś05-I9 )
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkie 
aptekach ($05

irok ove  Wyroby
gRRpoadaw na uznane, leczą szybko i pewnie choroby 

p r z y r z ą d ó w  o d d e c h o w y c h  
1 pigułki Nr. 1) 

p r z y r z ą d d w  t r a w i e n i a  (pig.N r.H . i wino) 
M ta ł io ó e l  u s t r o j u  n e r w a w e u o  

4 o z ł n l M e n l a  (pig. Nr m. i kokowy spirytus) 
pudełko lub flaszeezkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozpraw} można dostać darmo i opłatnie przez 
M n n w e n - A p o t h e k e ,  M a l n z ,  i przez jej 
składy w W i e d n i u  Ed. Haubner, Engelapotheke 
Hof 6; w P r a d z e  Jos. Ffirst apt.; w P e z z e l e  
J. ▼. Tórbk, główny skład dla W ęgier; w B e r  
n i e  Pr. Schóńaich aptek. (237-2 i -41')

K S S E J I C Y A
z Salsaparyll Oolbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro 
ilinnyeh środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu ( syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach ńa ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku. _ (577-20-24)

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego aptek, i u p. W. Redyka aptek.

f P r » w d * iw e
Pigufitt Morisona.

Pa A R T H A U D  M O U L IN .
Najlepize ze środków czyszczących i przeczyszcza 

ącycn krew we wszelkich słabościach złego przy 
niotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
tych i zepsuciu krwi. (20-53-)

Skład główny w Paryżn u p. Arthaud Monlii 
aptekarza, 80, ułica Louis le Grand, — w Srako 
’ i® w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn 
u głównym i w aptece W. Redyka.

jfgfa Ic yiłi .. riv o t; 2 a o

£ S ite  ? = -  „

CJ <5**.
S3!cS

S3

Prasy r;.ą « ly  n a t r y s k o w e ,  w a n ­
n y  s i e d z e n i o w e  i  d o  k ą p i e l i

dla szyita i zakładów kąpielowych i p ry­
watnych wyrabia

IM. S t e i n e r
w Wiednia Taborstrasse Nr 29

Angielskie przy. Wanny do kąpieli 
rządy z mocnego

natryskowe eynku

złr. 18, 35, 50.

złr. 12, 15, 18 największa, 
wanny siedzenio­

we złr. ft, 6, 7.
Nowe poprawne wanny kąpielo­
we z piecami, aby w 20 minutach 
za 5 c. węgla 25—30“ ciepła u- 

zyskać złr. 35, 50.
Za rzetelną i dobrą robotę rę­

czy się
Zamówienia z prowincyi będą 

punktualnie wykonane. Illustro- 
wane cenniki darmo i o- 
ptatnle. (1395-3-3)

Odprzedający otrzymują zniżkę

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY
1 F  W  I  zalecane w słabościach gardła, ekrypee, zapaleniu gardła, zwrzodowarrnin w ustach, cuchnącemu oddechowi,

w k U n A l i l l l l A  Irrytaeyl w gardle 1 gębie przez palenie tytonia, zapobiegają działaniu merkuryusza. Lekarze zalecają je szczegól­
n y  . i ł  .  1| [ niej kaznodziejom, moweom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła.— .
O G C n O iIla i S04-15 ) w P a r y ż u  w aptece p. Dethan, Faubourg 8t. Denje, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J. Trauezyhsklego „pod Kotóną** i w aptece p.

mm ~ "w W. Kedywa, we L w o w i e  w aptece p. Wlkoląseba i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy rtrzymują środki lekażskie zagraniczne.

HENRYK ŻYCHOŃ
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  .\rr . 8 S  ( S p i s k i  1 ' a l a c )

otrzymał na skład

Obicia pokojowe (tapety)
krajowe i zagraniczne

i sprzedaje takowe w większych ilościach po fabrycznej cenie 
£)V ~  Za poprzedniem porozumieniem się może być udzielonym kredyt.

Przytem poleca Szau. Publiczności swój dobrze zaopatrzony

Shlad Papierń
tak krajowego jako i zagranicznego,

potrzeby piśmienne, rysunkowe, szkolne i malarskie. 
Płótna angielskie w różnych koloraoh dla pp. Introligatorów

po umiarkowanej cenie,

Wyroby Galanteryjne

(1504-6-)

PHACOWNIĘ
Biletów wizytowych, Monogramów, Incyalów, Nagłówków 

listowych, Kart adresowych, Listów ślubnych i Pieczątek 
wypukło-tłoczonych i uskutecznia takowe po najtańszych 

cenach, ręcząc za piękne i czyste ich wykonanie.
Na żądanie przesyłane bywają próbki

UMIEĴ TNEX̂ 
ul n -WYTRWAŁEJ |  
W3Ł PRACX (

Skład pieców kaflowych
z fabryki Wyrobów glinianych Adama Ż y c h o n i a  w Dębnikach.

List.wne zamówienia z prowincyi przyjmowane będą tylko franco.

Ten racyona' 
licznem zastosowań

Poręczone 1,000 złreńskich
zapłacimy każdemu

feto po użyciu tej w całym śwlecle słynnej e. k. wył. uprz.

esoncyi do porostu włosów i brody r tynhtury do zniszczenia łnplein
niemniój należącej do tego prawdzi- ^  *  & Ą Z w raca  Się n a s tę p n ie  RW agę!nienmiśj należącej do tego prawdzi­
wej styryjsHćj pomady z ziół alpej 
skieb, nie uzyska włosów lub brody.
Każde dalsze wychwalanie staje się 
d latigo  zbyteczne, że codziennie bar- 1 
dzo wiele osób u wynalazcy prze- A 
koneło się o dobroci tegoż przed- )•. 
miotu. - j

Si-ute.k o lazuje się bez różnicy £  
wieku,  nawet kto ma łysinę, i a j - Q  
późn ćj po sześciu m iesiąca-h; p r z y  ^  
wypadaniu kłosów już po ośmiu 
dnia h ; podczas tworzenia się łu- ^
pieżu nawet po trzykrotnem  uży- ^
ciu, wedle <

kwita porgezesia I
Protokólow any zn a k  ochronny.

Z  rzetelną i punktualną dostawą polecają się jaknajlepiej

Nie tworzą się ani rude, ani siwe włosy 
przez użycie jedynie i wyłącznie istnie- 
jąeego, bez wszelkiego współzawodni­
ctwa będącego prawdz. i najlepszego

mleka io  odświeżania włosów,
bez potrzeby ściągania tłuszczu z wło­
sów, j - k t o  się dzieje u innych środków, 
tudzież należącśj do tego słynnój w na­
der cudowny sposób zrobionćj pra-dz.  
pomsdy orzechowej, zmieszanej z częścia­
mi wytwarzających włosy i wzmacniają­
cych korzeni i ziół, rówmeż najlepszy 
prawdz. olejek orzechowy i prawdziwa 
pomada żywiczno-woskowa, k tóra wzma­
cnia porost włosów.

H A W B 1 I E M  &
parfnmerowle, właśol- olele o. h

Ć O M P . ,
przywileju,

CENY:
Wielka flaszka z alabastr. szkła esencyi

p o r o s t u .......................................... i .
Mala f l a s z k a ....................................... \ .
8łoik z alabastr. szkła prawdziwej sty- 

ryiskiej nomady z ziół alpejskich .

do których tylko pisemne zamówienia adresować należy, 
w Wiedniu, VI. Bezlrk, Burgerapltalganae Hr

CENY:
Flaszka tynktury do barwienia włbsów złr. 3 .—
Flaszka tynktury do barwienia włosów 

wraz z prawdz. olejkiem orzechowym
podstawką i szczotkami..........................„ 5,—

Flaszka rrawdz. olejku orzechowego .- „ 1.50

złr. 5.— 
„ 2.50

2. -

86.
CENY:

Sto k prawdziwej orzechowej pomady 
do barwienia na brunatno i czarno złr. 2.— 

Pomada żywiczna w laseczkach. . . .  —.80

Każdy otrzyma kwit poręczenia na tysiąc złreńskich.
D ośw iad c ien ie  nauczyło , iż w vrnhv na97P rvw rvm ianio "nr  iDoświadczenie nauczyło, iż wyroby nasze rzeczywiście w każdej rodzinie są niezbędnemi. 

jedynie i wyłącznie u p. Józefa ‘
1/VOW lauiitcuiv UUUVOJ H', IŁ

Główny Rhład częściowy dla Wiednia jedynie i wyłącznie u p. Józefa Weissa, aptek. Tuehlauben lYr. » .
»  w a r fn. ochronny, jest na każdym z naszych wyrobów na winietach i opisach użycia widocznym. 7amówienia z zagranicy
wykonane będą punktua'me tylko za poprzedniem nadesłaniem gotówki, z prowincyi za gotówkę lub zaliczką. Za opakowanie 20 cent.
Więcej. (J aOKCaany adres u prasza  <się. " "  *

n u r  AK A it  B iorący n a  skład otrzym ają odpowiednią Zniżkę.
■ ; „ ■  cp ra sza  się kupującą Publiczność, aby we w łasnym  interesie, w yraźn ie  tylko wyrobów H aw ranka  zażąda ła , adyż są jedyne na

swiecie, które m e  są obliczone fi a  oma/mienie ludzi.

A t l r f i i A i i f r A A
H O G  A m iK A K z 7 7 rH tJ ^ D ^ C A S T lG L IO T E 7 P ^ Y t^ J E n Y S ^ W L A 6 c iC l5 !

DEFOIE DE M O R I DPI HOGG

Di)

T i l  A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  H O G G A .
Przeciw słabościom p ie r s io w y m ,  su c h o to m , z a p a l e n iu  p ł u c ,  k a t a r o m ,  k a s z lo m

CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WYCHUDNIBNIU DZIE­
CI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, RECMATYZMOM (GOŚCOWl), etc.

Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby slokfiszu Jest naturalny 1 czysty, najdelikatniejsze 
żołądki go znoszą, działanie jego jest szybkie i pewne, a wyższość  tego tranu nad wszelktemi 
innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem etc., jest dziś powszechnie uznaną.

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek złożony u 
władz właściwych jako własność spccyalna i wyłączna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach. 
stać można w Krakowie w aptekach J . Trauczyńskiego i W. Redyka. ,(337-11-)

Technika 
° Mittweida

(w królestwie saskiem).

Wyższa szkoła faohowa
dla inżynierów m achin, werkmi- 
strzów i t. d. — Rozkłady nauk 
darmo od Dyrekcyi. — Przyjęcie 

14 Październiernika.
— Nauka przedwstępna darmo. —

O

Gruntowne wyleczenie
c h o r ó b  k r t a n i ,  s z y i  1 pI im*

bez używania wewnętrznych lekarstw.
tylko przez wciąganie w siebie balsamlozno- 

rośllnnyoh 1 minerallczDyoh

preparatów inhalacyjnych
F r y d e r y k a  K o l t s c h a r s c h a

aptekarza w W r.-Neustadt.
iy sposób leczenia cieszy s?ę u wszystkich lekarzy w kraju i zagranicą bardzo I 
:m z powodu swych zadziwiających skutków leczenia. Zwykłe użycie tego przyrządu I 

daje tej metodzie wdechania pierwszeństwo przed innemi systemami, gdyż chory po otrzymanem obja­
śnieniu może go sam użytać bez obecności lekarza. Pan Profesor D r .  I V I i i i a y e r  w Magdeburgu 
poleca takowy w swojem świeżo wyszłem dziele: .D IE LUNGE" jako szczególnie przydatny do użytku 
we wymienionych wyżej wypadkach chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użyteczności tego 
sposobu leczenia, wydane przez innych znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą. (1216 4-12)

Cenyi 1 przyrząd do wdechania (p o p raw n y )...............................złr. 3*60
Bałsamiczno-roślinne preparata j do 10 podwójnych złr. 1*—
Mineraliczne „ I wdechań zlr. 1*—
Broszura . . . . . .  * » .......................... .....  złr.—*30

Bliższe szetegóły o skutecznem używaniu tego wdechania zawiera broszura p .-D r a  K .  C z u ­
li  e r k i ,  speryalisty chorób przyrządów oddychania w Wiedniu, Kohlmarkt Nr. 3. Ordynuje od 12 — 1 I 
i od 4 6. Także można tam dostać przyrządów. Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem 
pocztowym  (po 5  c.) lub za  zaliczką.  F r y d e r y k  H o l t a e h a r M c h ,  aptekarz w Wr.-Neustadt.

Wielmożny Pan Fryderyk Koltscharsch! Pański przyrząd do wdechania uczynił mi 
brą przysługę, dlatego też coraz większe zastosowanie znajduje. Upraszam przeto o szybkie 
jednego przyrządu z wyrobami i broszurą. _ _ .

ICHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
! w f»aryżu nie Blanche 9.

de CHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i łatwy środek do_ uśpienia, nawet wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 

można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie 
przeszkadza bynajmniój dobremu trawieniu.

I W tym kształcie nie sprawia ściskania gardła i nie posiada odrażającego smaku. Każda pe- 
|re łka  zawiera 25 centigramów chloralu.

Strop Chloralu (1 gramme bydrate de Chloral w łyżce; butelka zawiera 250 gramów). 
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. J . Trauczyńskiego i W. Redyka, — We Lwowie 

w aptece p. Mikolascha, — w Wiedniu w aptece p. Nensteina. (1912-7-13)

Główny skład en-gros I detail

V I

bardzo do- 
zybkie nadesłanie 

O. K a r l ,  lekarz.
Dostać możną także w aptekach: we LWOWIE u pp. J. B e i s e r a ,  J. P i e p e s a ,  P. M ik o la ­

s c h a ,  S. R u c k e r a ,  — w BOCHNI U p. Fr. Re i s s a .

EN-GROS i DETAIL

Portland Cement
tak Grodziecki, jak również Groszowie- 

cki i Opolski
pod gwarancyą, za doskonałość gatunku 

sprzedaje się po

najtańszych fabrycznych cenach
w głównym składzie cementów dla Galicji

Stanisława Feintucha
Rynek „Szara kamienica11

w Krakowie.
NB. Zamówienia z prowincyi bezzwłocznie 

się ekspedyują. (i 484-7-)

Farb, Pendzll i Wód mineralnych

Młockarnie wedle nowego systemu sztyftowego w uznanój zi 
najlepszą konstrukcyi i wykonaniu, których jm 
przeszło 22,000 sztuk sprzedano, dostarczamy zt 
poręczeniem na próbę po znacsnle znl.

r j > r > v n p  i  h i A r n l n w o  i o n y e l t  c e n a c h ,  o p ł a t n i e  z cłem orai
l  ■ l u c i a i v w c  i przywozem. (1070-4-7

I P h .  M  A Y F A 1 I T H  & C o m p ., fabryka maohln w Frankfnrole n. M
1 S *  Ustanawiamy ajentów tam, gdzie ich jeszcze niema.

Moroną wynalazków
jest bez zaprzeczenia • -

M L E K O  P O M P A D O U R
ń. p. Dra W. Rixa, b. wysłużonego lekarza królestwa węgierskiego 

lekarza zamkowego i fortecznego miasta Rudy i Pesztu,
które sprowadzić można od jego córki

w Wiedniu, B #»rtV  Vft.IV w Wiedniu,
Fraterstrasse Nr. 43. , Praterstrasse Nr  4  9zamężnej D U l l e r o w ó J .  re tra sse  n r .  4 0 .

To mleko Pompadur ma tak zadzi- Flaszki na próbę po 1 złr średnia
wiający szybki skutek, że przez noc .izzhJH U tttszc. flaszka po złr. 1*50, duża flaszka 3 złr 
wszelkie jakiekolwiek nazwy mające Mlóko Poj ‘ "
wyrzuty skórne usuwa, a cerze twa- v  ' gu
rzytaką białość i  delikatność nadaje, 
że zadziwienie u lekarzy wzbudziło i 
wszelkiego rodzaju dyplomami odzna­
czone zostało.

wątrobiane, blizny z ospy, zmarszczki 
itd. i nadaje cerze twarzy delikathość 
i gładkość, chociażby niewiedzieć jak 
zmarszczkami zoraną była, szczególniój 
damom, które wieczór qa teatr lnb 

017-1
Skutek jfest natychmiastowy, a za 

nieszkodliwość ręczy się. bale uczęszczają. (1017-6-10)
Również polecam poniżej wyszczególnione środki piękności, za których dobroć wskutek licznych 

następnych zamówień pisemnie się ręczy, a w nieodpowiednim razie pieniądze natychmiast się zwraca 
Doskonale działający środek do wytrzebienia włosów celem natych­

miastowego usunięcia niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk, słoik, 2 złr.
Taninowa barwa do włosów celem barwienia włosów siwych,, białych lub ru­

dych w 10 minutach na czarno, brunatno lub blond. Słoik z opisem użycia 2 złr. 30 cent
Preparowana pomada do kędzierzawienia włosów, którą przy Dierw- 

szem użyciu można każde gładkie włosy na zawsze kędzierzawić. Słoik 95 cent.
Olejek Jappa, niezawodny środek do pobudzenia porostu włosów. W ciągu 8 dni 

wyrasta bujna broda. Jedna flaszeczka wystarczająca na-porost bujnych włóBów na głowie i Bro­
dzie 1 złr. 50 e n t , wielka flaszeczka 2 złr. 90 cent.

Pasta do rąk do uzyskania czystej białej, delikatnej i miękkiej ręk i W przeciągu 8-dni 
uzyskać można za poręczeniem, po użyciu tćj pasty, piękną, białą i miękką rękę, ćhociażby prżćd- 
tem bardzo była szorstka skóra. Słoik na 6 miesięcy;wystarczający 1 Ur. 5 cent.

Śliczne mydło różane Hixa, 6 sztuk 60 cent., tuzin I złr. 10 cent 
Wszystkie powyżćj wymienione szczególności rozsyłają s i ę  punktualnie i suwiennię żą za­

liczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Listy uprasza sfę adresować: f i e r U h a  <D}* 
verehelichte MUller, Parflimerie-Spocialistin, Wlen, Praterstrasse } | ,  2, Btiąge *

Narodowe Towarzystwo przewozu parowemi statkami. Ze Szczecina do Bfowego
Caonkami Drukami Leona Paszkowskiego.

forhn CO Środę 45 talarów, c. Messing w Szczeękue. n9S
Odpowiedzialny Rządca Drukami Józef Lakociński.


